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wywiadu niemieckiego
Dlaczego kollabcracjoniści szukali kontaktów z podziemiem

rW

W Warszawie toczy się proces przeciwko 11 współpracownikom
Cadzinówek zwanych dosadnie przez społeczeństwo polskie w cza­
sie okupacji szmatławcami. Przed sądem stanęli: Józef Antoni
Sierzputowski, Alfred Szklarski, Władysław Leśniewski, Czesław
Pudłowski, Tadeusz Trepanowski, Mieczysław Antoni Kwiatkowski,
Kazimierz Augustynowski, Jan Wolski, Ludwik Ziemkiewicz, Kazi­
mierz Mann i Tomasz Pągowski.

Wszyscy w swych zeznaniach zasłaniają się pracą podziemną. W

czwartym dniu procesu zeznania świadków rzuciły światło na te

próby podszywania się oskarżony^’’ pod pracę konspiracyjną.
Świadek prof. St. Lorentz, dzia­

łacz Polski Podziemnej, stwierdza,
że już od pierwszych momentów o-

kupacji stosunek społeczeństwa pol­
skiego i organizacji konspiracyjnych
był zdecydowanie negatywny do
niemieckiej prasy w języku polskim.
Taka opinia była szeroko rozpow­
szechniona ustnie oraz w prasie pod­
ziemnej. W 1940 r. była jeszcze ogło­
szona decyzja podziemnych władz
organizacyjnych o zakazie pracy w

instytucjach niemieckich, szczególnie
niebezpiecznych dla społeczeństwa
polskiego.

Na pytanie, czy przypomina so­
bie, aby organizacja delegowała ko­
goś ze swych członków do pracy
dziennikarskiej w „szmatławcu" —

świadek Lorentz oświadcza, że nie
zna ani jednego takiego wypadku —

istniała bowiem zasada, aby punkty
wywiadowcze w propagandzie n'/«

mieckiej powierzać pracownikom te­
chnicznym, jak drukarze, palacze
itp., których ewent. praca na rzecz

• okupanta byłaby jak najmniej pro­
duktywna. Wszelkiego rodzaju kolła-
boracjonlści z terenu prasy lub te­
atrzyków okupacyjnych szukali
kontaktów z pojedynczymi konspi­
ratorami, aby uzyskać jakiekolwiek
podstawy do rozpowszechniania fał­
szywych pogłosek o rzekomej pracy
w podziemiu, mającym służyć jako
osłona przed konsekwencjami spo.
dziewanej klęski Niemiec. Tego ro­
dzaju „ńestauracyjno-towarzyskie"
kontakty były przez organizacje ści­
gane.

Na pytania prokuratora, doty­
czące zadań prasy gadzinowej w

Polsce, świadek powołuje się m.

in. na tajny okólnik rządu G. G-,
nakazujący propagandzie nie­
mieckiej,'® więc prasie gadzino-

0 pogwałceniu prawa

międzynarodowego
przez mocarstwa zachodnie

BERLIN. Kierowana przez Anglo amerykanów zachodnio - berlińska
prosa i radio, w odpowiedzi na presję, wywieraną przez krewnych nie­
mieckich jeńców wojennych, trzymanych jeszcze stale w krajach za­
chodnio-europejskich, zajęła postawę defensywną. Podżegający zwykle
do wojny dziennik „Sozialdemokrat", nie mogąc zataić oświadczenia ra­
dzieckiego szefa sztabu, generała Lu kjanszenka, opublikował w dniu
dzisiejszym jedynie część tej wypowiedzi opuszczając jej najistotniejsze
części. Podobnie uczynTa angloamerykańska radiostacja Bzrlina RIAS,
podając jedynie wyjątki z przemówienia generała Łukjanszcnko.

•

Obydwa te organy angloamery-
kańskie stwierdziły że niemieccy
jeńcy wojenni zatrudniani są w W.
Brytanii w charakterze robotników
rolnych. Pozostawiły zaś całkowicie
bez odpowiedzi fakty, przytoczone
pizez generała Lukjanszenko, który
Stwierdził, że w samej Francji i jej
ko1oniach przebywa 450000 Niem­
ców.

Szef sztabu radzieckiego dodał
także, że jeńcy ci zatrudniani są
przez amerykańskie oddziały przy
budowie baz wojskowych USA. Pro­
paganda USA nie wspomniała też
ani słowem o fakcie, że niemieccy
jeńcy wjenni zmuszani byli do
wstępowania do armii kolonialnych,
walczących przeciwko ruchom wy-

Cena S złotych
Demontażowy

skandal

wej 1 teatrzykom prowadzenie
szerokiej akcji, zmierzającej do
ZDEMORALIZOWANIA I ZŁA­
MANIA DUCHA OPORU NA­
RODU POLSKIEGO.

Świadek stwierdza
środki propagandy
Polsce, jak redakcje
wej i teatrzyki były
wiadu niemieckiego,
dzione, że znana podczas okupacji

ponadto, że o-

niemieckiej w

prasy gadzino-
punktami wy-.
Zostało dowie--

Maska juz niepotrzebna

Truman namawia robotników

do... współpracy z businessmanami
WASZYNGTON. Na wspólnym posiedzeniu Izby Reprezentantów

i Senatu prezydent Truman wygłosił orędzie, w którym przedstawił
swój program

Prezydent Truman poruszył przede
wszystkim zagadnienia polityki we­
wnętrznej, poświęcając problemom
zagranicznym jedynie kilka uwag. Za­
aprobował on plan Mamshaila i wyra­
ził pogląd, że Stany Zjednoczone mają
odegrać „kierowniczą rolę" na świę­
cie. Równocześnie Truman zaznaczył,
że „najwyższym celem jego polityki
zagranicznej jest zachowanie pokoju’*.
Bezpośrednio po tym oświadczeniu
mówca powtórzył znaną tezę „na­
przód bezpieczeństwo, potem rozbro­
jenie* 'oraz wystąpił jako rzecznik po­
wszechnej służby wojskowej.

Program podótyki wewnętrznej Tru-
rnana, zawarty w jego pierwszym po­
wyborczym orędziu, obraca się w wie­
lu wypadkach wokół jego przyrzeczeń

zwoleńczym w Indonezji, Vietnamie
i Palestynie.

Niemiecka opinia publiczna roz­
goryczona jest bardzo z powodu sta­
nowiska mocarstw zachodnich, które
oświadczyły po prostu, że „wszyscy
uwięzieni Niemcy powrócili już do
domów". Krewni wspommanych
jeńców oświadczyli, że wolą postę­
powanie władz radzieckich, które
informują niemiecką opinię publicz­
ną o liczbie Niemców pozostających
jeszcze w niewoli w ZSRR, ułatwia­
ją im poęztowe kontaktowanie się
z rodzinami, oraz przyznają otwar­
cie, że istnieją jeszcze techniczne
powody, nie pozwalające na powrót
tych jeńców do Niemiec.

UJptaiy na Centralny Dom PZPR

wpływają pnedterminouro
WARSZAWA. Dnia 4 bm. w gmachu KC PZPR odbyła

się odprawa woj. pełnomocników akcji zbiórki iunduszu
na Centralny Dom PZPR.

Odprawie przewodniczył ob. Szafrański, który dal wy­
tyczne do dalszej zbiórki w terenie.

Ze sprawozdań, składanych przez woj. pełnomocników
wynika, że akcja zbiórki spotyka się z wielkim zrozu­
mieniem nie tylko członków Partii ale i bezpartyjnych.
Z całego kraju nadchodzą meldunki o przedterminowych
wpłatach, a nawet prośby o dostarczenie nowych cegie­
łek nie przewidzianych planem.

Termin ukończenia zbiórki naznaczony jest na paź­
dziernik 1949, a np. Kalisz, Zielona Góra zebrały już
90*/« sum, Wrocław, Kraków, Chrzanów 8G’/«. W wielu
miejscowościach: w Rzeszowie, w powiatach
wództwa śląskiego i szczecińskiego, oraz w pow.
szawa lewobrzeżna — dokonano wpłaty w 100*/*,

Na podstawie powyższych danych przewiduje się. że
akcja zbiórki na Wspólny Dom zostanie ukończona na

kilka miesięcy przed termląem.

śpiewaczka Lucyna Szczepańska by­
ła agentką Gestapo, zaś na usługach
wywiadu niemieckiego pozostawali:
żona Junoszy Stępowskiego, Hor-
wath i in.

Świadek red. August Grodzicki
stwierdza, że ogół dziennikarstwa
traktował Polaków współpracują­
cych z prasą gadzinową jako

‘ wy­
rzutków społeczeństwa i zdrajców
narodu. Nazwiska kollaboracjoni-
stów prasowych były ostro napięt­
nowane w wydawnictwach Polski
Podziemnej.

'

Wciągając Polaków do prasy ga­
dzinowej, Niemcy chcieli okazać, że
sami Polacy dążą do współpracy o-

raz mieli na uwadze, że znają oni
lepiej mentalność polskich czytelni­
ków.

Świadek red. Antoni Bida wyraża
przekonanie, że najściślej związany z

głpwnym trzonem sztabu szmatław-

wyborczych. Mówca oświadczył, że

dążyć będzie do zahamowania infla­
cji oraz do przywrócenia kontroli cen.

Orędzie prezydenta Trumana zapowia­
da ró wnież szereg zarządzeń dotyczą­
cych kontroli państwa nad rozdziałem
rzadkich surowców, aby zwiększyć
produkcję potrzebnych towarów. Pre­
zydent Truman wypowiada się w

swym orędziu za podwyższeniem nie­
których podatków, aby podnieść do­
chody skarbu o 4 miliardy dolarów
rocznie.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych podkreślił następnie koniecz­
ność zniesienia ustawy antyrobot-
niczej Taft—Hartleya i zastąpie­
nia jej tzw. aktem Wagnera.
Truman zapowiada jednak równo­
cześnie wniesienie do aktu Wa­
gnera szeregu poprawek, zawie­
rających ograniczenie prawa
strajku. Poprawki te mają zawie­
rać zakaz strajków, wynikających
ze sporów prawnych między pra­
codawcami a pracownikami jak
również zakaz strajków solidar­
nościowych.
Rozwiązanie problemów społecz­

nych widzi Truman — w „współpra­
cy robotników z businessmanami".

Program przedstawiony przez pre­
zydenta Trumana powtarza też jego
hasła przedwyborcze, odnoszące się do
rozszerzenia systemu opieki społecz­
nej i „ochrony praw cywilnych”.

Brytyjskie terrorystyczne naloty
na ludność malajską

SINGAPUR. W dniu dzisiejszym
jednostki lotnictwa brytyjskiego,
startujące z baz morskich, dokonały
nalotów i bombardowań kilkudzie­
sięciu miejscowości, położonych na

zachodnim wybrzeżu Malajów. My­
śliwce i bombowce brytyjskie skie­
rowały swą akcję głównie przeciw­
ko „kryjówkom bandytów", podczas
gdy kilka eskadr .,Spitefire‘ów“ o-

świetliło teren operacji mnóstwem
rakie't świetlnych.

Zastosowanie tak skoncentrowa­
nych środków walki przeciwko nik­
łym siłom powstańców malajskieh
aie może być umotywowane wzglę-

wielu
woje-
War-

ca był osk. Sierzputowski, którego
artykuły i felietony, podpisywane
pseudonimem „Zagłobicz", zawiera­
ły niebezpieczne dla społeczeństwa
polskiego akcenty polityczne. Świad­
kowi nie jest wiadomym, aby któ­
rykolwiek z oskarżonych miał coś

wspólnego z konspiracją.
Świadek red. Witold Glełżyński

rozpoznaje na ławie oskarżonych
Kwiatkowskiego i Pągowskiego, któ.
rych możnaby uważać za dziennika­
rzy, resztę oskarżonych świadek o-

kreśla jako ludzi wziętych do szma­
tławca po prostu na podstawie o-

głoszenia.
Z kolei Sąd na prośbę oskarżone­

go Augustowskiego udziela mu gło­
su. Usiłuje on porównywać pracę w

„szmatławcu" z pracą dziennikarzy
polskich w pismach wydawanych
przez zaborców w czasie 1-szej woj­
ny światowej. Przewodniczący zbija
wywody oskarżonego, podkreślając,
iż w owym czasie nie było Oświęci­
mia i krematoriów.

Świadek Dunin-Wąsowicz, dzień-
•nikarz — mówi o Kwiatkowskim, iż
nie był to dziennikarz w pojęciu
Związku. Świadek naświetla niezwy­
kle ciężkie w czasie okupacji warun­
ki bytu dziennikarzy, z których nikt
prawie nie shańbił się współpracą z

okupantem. 300 dziennikarzy znala­
zło się wtedy na bruku. Zajmowali
się oni pracą biurową, a n!erzadko
ciężko pracowali fizycznie. Świadek
stwierdza, iż nie było przymusu re-

jestrcwania się dziennikarzy u

Niemców i każdy kto współpracował
z prasą gadzinową, czynił to z wła­
snej woli. ‘

♦ Przedstawiciel Republiki Indone.
zyjskiej w Londynie oświadczył, że
na podstawie ostatnich wiadomości

otrzymanych drogą radiową z Indone­
zji, na Jawie i Sumatrze toczą się
ciężkie walki pomiędzy większymi
oddziałami partyzanckimi a holender­
skimi wojskami kolonialnymi. Party­
zanci przeprowadzili szereg pomyśl­
nych ataków na nieprzyjacielskie kon­
woje oraz linie komunikacyjne.

Życzenia dla narodu grecfciego

Lwyci^stu/o
musi być szybkie

BUKARESZT. Radio Wolnej Grecji donosi, że młodzież ra­
dziecka, rumuńscy związkowcy oraz włoscy antyfaszyści po­
nownie dali wyraz swej solidarności z walczącym ludem grec­
kim.

Młodzież radziecka w depeszy prze­
słanej pod adresem greckiej młodzie­
ży demokratycznej, wyraża swą soli­
darność z młodymi demokratami tego
kraju, życząc im zwycięstwa w walce
o wyzwolenie kraju.

Rumuńska federacja
wodowych przesłała
adres prowizorycznego
ikratycznej Grecji, wyrażając solidar­
ność robotników rumuńskich z naro­
dem greckim w jego walce z monar

związków la­
tyczeni a na

rządu tfemo-

darni natury militarnej. Jamę jest,
że powodem tego okrucieństwa jest
chęć zastraszenia i pokazan:a za.

równo Malajom jak i innym kra­
jom południowo-wschodniej Azji po­
tęgi militarnej, jaką dysponują za­
chodnio-europejscy imperialiści.

Ta demonstracja siły, która zgod­
nie z odwiecznymi, tradycyjnymi za­
sadami brytyjskich rządów kolo­
nialnych miała wywołać panikę
wśród tubylczej ludności, oraz dzię­
ki temu przyczynić się do wzmoc­
nienia pręstiżu j potęgi Imperium
Brytyjskiego —< całkowicie epaliła

.na panewce.
*

BRYTYJSKI FOREIGN OFFI-
U CE został poinformowany, że

Waszyngton dokonywuje obec­
nie oficjalnej rewizji listy nie­
mieckich przedsiębiorstw, prze­
znaczonych do demontażu.

Stany Zjednoczone zwróciły
się do W. Brytanii i Francji, do­
magając się, aby państwa te

podpisały wspólne oświadcze­
nie, skierowane do Międzyna­
rodowej Agencji Reparacyjnej
w Brukseli. Oświadczenie to po­
informuje wyżej wymienioną a-

gencję, że zachodnio-niemieckie

fabryki, przeznaczone do de­
montażu, nie zostaną zdemonto­
wane. Dlatego też nie będą mo­
gły być przekazane tytułem
spłat reparacyjnych dla krajów
poszkodowanych przez agresję
hitlerowską.
p OWYŻSZA AMERYKAŃSKA'

. DECYZJA podana przez Ad­
ministrację planu Marshalla i
t. zw. Komitet Humiphreya wy­
łączy nie tylko pewne niemiec.
kie fabryki od demontażu, ale
uchroni od likwidacji wszystkie
gałęzie przemysłu zbrojeniowe­
go w zachodnich Niemczech.

Władze brytyjskie podały do
wiadomości, że anglo-amery-
kańskie zarządy wojskowe we

Frankfurcie i Berlinie opraco­
wują również obecnie nowo

zrewidowaną listę nięmieckich
zakładów przemysłowych, przej»
znaczonych do demontażu. Li­
sta ta zostanie wkrótce podana
do wiadomości publicznej i za­
wierać będzie jedynie te fabry­
ki, które zostały już zdemonto­
wane i przesłane za granicę.
Autorzy tej listy nie robią ża­
dnych różnic pomiędzy przemy­
słem pokojowym i wojennym.

Włochy protestóją
RZYM. W ostatnich dniach masy

robotnicze i włościańskie w wielu
miejscowościach włoskich podjęły ze

wzmożoną siłą akcję przeciwko bez­
robociu.

Specjalnie napięta jest sytuacja w

okręgu ApulH. W miejscowości Mi-
nervino od 6 dni trwa strajk gene­
ralny. 300 tys. robotników rolnych
nie mających pracy, zorganizowało
w tej miejscowości protestacyjny
pochód. Podobne manifestacje pro­
testacyjne odbywają się również w

innych ważniejszych ośrodkach rol­
nych Apulii. W dniu 4 styczn!a zo­
stał ogłoszony dwugodzinny strajk
generalny w całej prowincji Siena.
Na Sycylii wszyscy górnicy wstrzy­
mali się w tym dniu na przeciąg go-
dżiny od pracy. W prowincji Raguza
na Sycylii policja aresztowała 12
chłopców oraz przywódców związ­
kowych za udział w manifestacjach.

dhofasizywtami oraz obcymi imperiali­
stami, życząc im szybkiego odniesie­
nia zwycięstwa.

Włoski Kom-tet Pomocy Demokra­
tycznej Grecji ogłosił pierwszy ty­
dzień stycznia br. „Tygodniem Demo­
kratycznej Grecji”.

Podczas ,,Tygodnia Demokratycznej
Grecji" będą zorganizowane na tery,-
nie całej Italii zbiórki pieniędzy, o-

dzieży i Teków.
Radio Wolnej Grecji podało rów­

nice, że robotnicy portowi w Marsy­
lii we Francji, odmówili załadunku
na okręt ,,Irini“. materiałów wojen­
nych, przeznaczonych dla greckich
wojsk mcnarchofaszystowdkich.

Główna kwatera

zagrożona
LONDYN. Agencja Reutera dono­

si z Szanghaju, że, według źródeł
rządowych wojska ludowe, pozosta­
jące pod dowództwem gon. Su Yul,
zajęły miast® Tai Hóng j Haung
Kiao, leżąee w odległości około 100
km na wschód od Nankinu Oba te
miasta położone są oko'© 30 km n&
północ od Yang-Tse. Wojska ludo­
we doszły również do punktu nad
rzeką Yang-Tse naprzeciwko miasta
Kiang-Yin. W mieście tym Znajduje
się główna kwatera wojsk nacjona­
listycznych, mających a® gadanie
obronę Yang-Tse. - -
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KATOWICE (PAP). Według
ostatnich danych Centfalnego
Zarządu Przemysłu Węglowego,
kopalnie polskie wydobyły w ro­
ku 1948 — 70,259.712 ton węgli
kamiennego, uzyskując nadwyż­
kę 2,759.642 tony ponad
przewidzianą państwowym
nem produkcyjnym.

Wynik ten równoznaczny
z wykonaniem planu rocznego w

104,1 proc., tym samym
czony został pó raz

przedwojenny poziom
Ola wszystkich kopalń
wchodzących obecnie
Polskiego Przemysłu Węglowego.

W tym samym okresie wydo­
bycie węgla brunatnego wyniosło
5,017.900 ton, tj. 119,5 proc, planu
rocznego.

przekro-
pierwszy
wydoby-

węgla,
w skład

4®-<u wysiedlonych górników -wróciło do krają

Wyrzuciła ich Francja -

znajdą spokój i dobrobyt w Polsce
MIĘDZYLESIE. Do Międzylesia

przybył specjalny pociąg, wiozący
reemigrantów, wśród których znaj-
Esię około 40 gróników, wysie-

ych z Francji za udział W boha­
terskiej walce strajkowej francu­
skiej klasy robotniczej. Wracający
po wieloletniej tułaczce do kraju
spotkali się z serdecznym przyję­
ciem władz i społeczeństwa. Wago­
ny przybyły do Międzylesia udeko­
rowane gałązkami choiny oraz sztan­
darami narodowymi.

Na wszystkich wagonach Widnie­
ją hasła „Jcdzlcmy własnym wysił­
kiem budować dobrobyt naszej Oj­
czyzny", „Wracamy związani wię­
zami przyjaźni polsko-francuskiej".

Wracających do kraju oczekiwały
tłumy miejscowego społeczeństwa,
przedstawiciele górników dolnoślą­
skich, przedstawiciele Zjednoczonej
Partii i związków zawodowych.

W imieniu przybyłych Polaków
przemówił ob. Józef Leśniewski,
dziękując za opiekę władz polskich
we Francji i w czasie podróży. Wy­
raził on pragnienie uczciwej i Su­
miennej pracy dla dobra umiłowa­
nej Ojczyzny. Ten, którego nie zła­
mała walka we francuskim Ruchu
Oporu, ani długie lata walki o spra­
wiedliwość społeczną, ma łzy' w o-

czaeh kiedy stwierdza „teraz dopie­
ro będziemy naprawdę wolnymi lu­
dźmi, którzy w naszej wolnej Oj­
czyźnie będą mogli codziennym tru­
dem budować to, o co walczyła we

Francji, a mian, socjalizm".
Wysiedleni z Francji górnicy zo­

stali skierowani głównie do Wał­
brzycha, gdzie przemysł węglowy
przygotował już dla nich kompletnie
.umeblowane mieszkania, zaopatrzo­
ne we wszelkie zapasy zimowe. In-

i.

I.udan Rudnicki. laureat Państwowe! Nagrody Literackiej

Jego życie —

to długa droga zmagań i walk
Przed niewielu dniami doniosły ko­

munikaty prasowe, że laureatem przy­
znanej po raz pierwszy w nowej Pol­
sce ludowej państwowej nagrody li­
terackiej został Lucjan Rudnicki za

książkę „Stare i Nowe",
Udzielenie tego najwyższego —■jak

dota,d — odznaczenia, jakie ustano­
wiło państwo dla pisarza, właśnie Lu­
cjanowi Rudnickiemu, właśnie auto­
rowi książki „Stafe i Nowe" ma swo­
je szczególne, głębokie znaczenie,
którego wymowa nie powinna być
przeoczona-

Kim jest Lucjan Rudnicki i ctzym
jest jego dzieło?

Rudnicki — to człowiek już niemło­
dy, dziecko plebejskiej nędzy t sam

przez wiele, wiele lat robotnik fabry-
czny, czynny członek SDKPIL a po
tym KPP. Jego życie — to długa i
twarda diroga zmagań i walk, klasycz­
na — można rzec — droga społeczne­
go awansu świadomego swojej klaso­
wej sytuacji polskiego proletariusza
pomiędzy latami na przełomie XIX i
XX stulecia a dniem dzisiejszym, Ru--

■dnicki nie jest literackim debiutan­
tem. Z biograficznych o nim intorma-
eyj wierny, że już po pierwszej woj­
nie światowej napisał i opublikował
powieść pt. „Odrodzenie", która zo­
stała przez ówczesną reakcyjną cen­
zurę skonfiskowana. Charakterystycz­
ne światło rzuca na tendencje pisars­
kich wysiłków Rudnickiego 1 ten fakt,
to „Odrodzenie", przetłumaczone wte-

Sytuacja na rynku tłuszczowym

Pięć kategorii bonów
Czynniki rządowe podkreślały o-

ctatnio, że należy się liczyć przejścio­
wo z pewnymi trudnościami w dzie­
dzinie zaopatrzenia ludności w tłusz--
cze. Toteż aparat rozdzielczy przygo­
tował bardzo szczegółowe plany roz­
prowadzania tłuszczów. Na pierw­
szym miejscu postawiono świat pracy,
który ma zapewnioną dostawę odpo­
wiedniej ilości tłuszczu przez spół­
dzielnie i konsumy. W związku z tym
na niektórych terenach szczególnie
uprzemysłowionych wprowadzono bo­
ny tłuszczowe.

Należy zdać sobie sprawą z różni­
cy, jaka zachodzi między tą nową
formą przydziału tłuszczów a dawną
kartką żywnościową. Otóż jest to b-on

ni skierowani zostali do miejscowo­
ści, w których przygotowano dla
nich odpowiednie warunki pracy i

bytu.

W trosce o zdrowie

robotników
RADOMSKO. W państwowej fa­

bryce mebli giętych w Radomsku
zainstalowany został aparat służą­
cy do usuwania pyłu „Ekshauster".
Nowe urządzenie zdolne jest w

przeciągu jednej minuty oczyścić
300 m. cześć, powietrza.

„Ekshauster" zainstalowany został
w szlifierni.

Mniejsze aparaty tego typu zain­
stalowane będą również w innych
oddziałach, co przyczyni się do zna­
cznego polepszenia warunków zdro­
wotnych robotników tam zatrudnio­
nych.

Dyrekcja Demu Kultury
Związków Zawodowych

w Krakowie
RYNEK GŁÓWNY 27

powiadamia, że posiada
następujące telefony:

Centrala-Dyrekcja Na 564-53,
oraz

Administracja Domu Kultury
Na 551-45.

dy na język rosyjski i niemiecki, u-

kazało się za granicą, zdobywając so­
bie uznanie. Następną książką Rud­
nickiego był zbiór opowiadań pod wy­
mownym tytułem „Republika demo­
kratyczna".

Nie znamy tych pierwszych prac
pisarskich Rudnickiego i trudno nam

na razie o nich mówić. Faktem jest,
że ich autor — skłócony z cenzural-
nynti warunkami w międzywojennym
dwudziestoleciu •— zaniechał potem
jeśli nie pracy literackiej, to przynaj­
mniej dalszego publikowania swoich
utworów, poświęcając się działalnoś­
ci społeczno-politycznej i publicysty­
cznej.

Życie i działalność Lucjana Rud­
nickiego jest więc typowym i charak­
terystycznym obrazem doli i niedoli
robociarskiego losu, doli i niedoh\po-
stępcrwego pisarza w Polsce wczoraj­
szej, a naiwet onegdajszej, i co więcej
— jest interesującym wyrazem roz­
wojowych tendencji i ambicji nurtu­
jących od dziesiątków Jat polską kla­
sę robotniczą.

„STARE I NOWE"

„Stare i Nowe" — rzecz, nad którą
Rudnicki rozpoczął pracę już W 1927
r. a napisał ją, na nowo i ostatecznie,
dopiero w dzisiejszej Pofsce — jest
właśnie literacką próbę ujęcia tego
obrazu i tych tendencji. Rudnicki na­
dał swojej książce formę pamiętni­
ka. Dało to niektórym czytelnikom o

wyłącznie na tłuszcze, otrzymują go
tylko pewne kategorie pracowników
i tylko w pewnych okręgach prze­
mysłowych, wreszcie ceny tłuszczu
na bon są maksymalne.

WPROWADZONO
PIĘĆ RODZAJÓW BONÓW

TŁUSZCZOWYCH

PZ — dla pracowników najciężej
pracujących pod ziemią, dla robotni­
ków hut i cynkown-' oraz niektórych
pracowników przemysłu energetycz­
nego w ilości 2 kg, NZ — dla praco­
wników przemysłu węglowego nad
ziemią zatrudnionych i pracowników
rudy żelaznej 1.75 Kg tłuszczu, PR —

dla pracowników państwowych i
przedsiębiorstw państwowych 1.50 kg,
RD .— na każde dziecko do łat 12
dla każdej z trzech poprzednich ka­
tegorii po 0.75 kg, R — dla Son nie­
pracujących, niezdolnych do pracy,
dla członków j dzieci powyżej lat 12
łącznie do 21 roku życia, jeśli pobie­
rają naukę, a do 24 roku, gdy stu­
diują na wyższej uczelni — dla trzech
pierwszych kategorii po 0.75 kg.

Dla tych kategorii tłuszcz będzie
wydawany dekadowe, trzy razy mie­
sięcznie a mianowicie dla kategorii
I—III masło, tłuszcz wieprzowy i mar­
garyna, na R — tłuszcz wieprzowy i
margaryna a n a RD — masło, i mar­
garyna. Sprzedażą na bony zajmuje
6ię Centrla Mięsna a masłem i mar­
garyną CSMJ. Pokrycie bonów tłusz­
czowych jest zagwarantowane.

JAK BĘDZIE WYGLĄDAŁA
SPRAWA

W WOJ. KRAKOWSKIM?

Należy pamiętać, że woj, krakow­
skie nie jest specjalnie uprzemysło­
wione. Akcją bonów będą objęte

Akcja wczasów

działa przez cały rok
Aby objąć leczeniem zdrojowisko,

wym w ramach wczasów pracowni,
czyęh jak największą "ilość chorych,
sanatoria i zdrojowiska czynne będą
bez przerwy cały rok.

Zgodnie z porozumieniem pomiędzy
Komisją Centralną Związków Zawo­
dowych a Zakładem Ubezpieczeń
Społecznych w roku 1949 podobnie
jak w roku ubiegłym, Ubezpiecza!-
uia Społeczna w Krakowie będzie
przyznawała ubezpieczonym, wyma­
gającym przeprowadzenia leczenia
zdrojowiskowego, leczenie to na pod.
stawie wniosków wystawianych przez
lekarzy domowych Ubezpieczalni
Społecznej, i lekarzy fabrycznych
(przemysłowych). Leczenie powyższe
będzie przyznawane przez komisję,
złożoną z przedstawicieli Ubezpie-

kazję do zakwestionowania artysty­
czno-literackiego charakteru jego dzie­
ła. Nic fałszywego. Rozległość obrazu
życfa kreślonego przez autora pamię­
tnika, surowy i niezwykle plastyczny
charakter
wszystkie
podnoszą
pierwszej,
polskiej klasy robotniczej. Prawie bez
żadnej przesady jest w utworze Rud­
nickiego coś z realizacji mickiewiczo­
wskiego warunku twórczej powagi,
wyrażonego słowami wielkiego mis­
trza epopei: ,„lo rymów nie dobieram,
ja wierszy nie składam, takem wszyst­
ko napisał, jak tu do was gadam".

I to właśnie, że ten autor i takie
dzieło zyskało najwyższe dzisiaj od­
znaczenie w Polsce ma głęboką wy­
mowę niebyłejakiego dla nas kultu­
ralnego wydarzenia — wydarzenia o

znaczeniu drogowskazu dla dalszego
rozwoju piśmiennictwa pięknego w

nowej Polsce.
Na pewno po Lucjanie Rudnickim —

w ś!ad za nim — przyjdą inni, któ­
rzy podjęte przez niego pisarskie za­
danie prowadzić będą dalej, doskona-
ląa je coraz bardzie!. Nie wydaje się
jedna", aby wśród współczesnych
polskich epików wydarł mu ktokol­
wiek pierwszeństwo w zaszczycie
wtargnięcia z „nowem" do polskiego
piśmiennictwa pięknego w dniach
zwycięstwa polskie! klasy robotniczej
u progu budownictwa socjalistyczne)
kultury w Polsce.

I dlatego książkę Rudnickiego ■—
nawet z lej artystycznymi niedostat­
kami. tak właśnie charakterystyczny­
mi dla drogi pisarskiego wysiłku i o-

sięgnięć jej autora — witamy z rado­
ścią i triumfem.

Stanisław JL-DabrowoMf

jego stylu, realizm — te

cechy dzieła Rudnickiego
jego książkę do godności

szczęśliwej próby opośu

dwa okręgi: Biała—Miasto i Chrza­
nów—Miasto oraz Chrzanów—Powiat.

Pewna ilość masła musi być zare­
zerwowana dla sanatoriów, żłóbków,
domów starców, stacji opieki nad ma­
tką i dzieckiem itp, W grudniu dla
t.etgo typu zakładów w woj. krakow­
skim przeznaczono 30 ton masła. Zro­
zumiałe jest, że dla ludzi chorych,
dzieci i starców musi być zarezerwo­
wana odpowiednia ilość masła.

Jak wygląda sprawa tłuszczów na

wolnym rynku?
Czynniki rozprowadzające przezna­

czyły pewną ilość tłuszczów zwierzę­
cych oraz roślinnych także dla tego
rynku. Dużą rolę winny tu odegrać

Podpisujemy nowe umowy zbiorowe
WARSZAWA W nowym gmachu

Ministerstwa Przemysłu i Handlu w

Warszawie począwszy od 3 bm. pod­
pisywane są umowy zbiorowe z ro­
botnikami wszystkich gałęzi prze­
mysłu.

W dniu 3 bm, podpisana została
umowa zbiorowa z robotnikami
przemysłu węglowego 1 z robotni­
kami przemysłu hutniczego.

W dniu 4 bm. podpisano umowę
z robotnikami przemysłu naftowe­
go, przemysłu metalowego, z robot­
nikami energetyki, przemysłu elek­
trotechnicznego oraz z pracownika­
mi przemysłu drzewnego i mineral­
nego.

W dniu wczorajszym podpisano u-

mowy zbiorowe z robotnikami na­
stępujących gałęzi przemysłu: włó­
kienniczego, papierniczego, odzieżo­
wego, skórzanego, fermentacyjnego,
konserwowego i spożywczego.

W dniu 7 bm. podpisane zostaną

czalni Społecznej w Krakowie i
OKZZ.

Czas leczenia l chorego bęcizie
trwał 21 dni.

Leczenie zdrojowiskowo-ambulato_
ryjne przeprowadzone będzie przez
okres 3.ch tygodni, natomiast 4.ty.
tydzień będzie uzupełnieniem lecze­
nia jako wypoczynek w domu, obję­
ty okresem niezdolności do pracy.
Okres pobytu w Domach Wypoczyn­
kowych spędzą ubezpieczeni korzy,
stając z urlopów wypoczynkowych.

Ubezpieczeni, którzy będą na pod­
stawie przekazów US korzystać z le­
czenia balneologicznego, będą otrzy­
mywać po ukończeniu leczenia
zasiłek za czas ponad okres
przysługującego urlopu taryfowego,
do łącznie 4-ch tygodni (w tym e.

went, za 1 tydzień jako wypoczynek
w domu).

Ubezpieczeni posiadający na utrzy­
maniu rodzinę, będą otrzymywali
zasiłek chorobowy w wysokości 70
proc, zarobku tygodniowego, Oraz
przysługujące dodatki na dzieci w

wysokości 5 proc, na każde dziecko.
Zaś ubezpieczeni nie mający nikogo
na utrzymaniu będą otrzymywali za­
siłek w wysokości połowy zasiłku
chorobowego tj. 35 proc, zarobku ty.
godniowego. Ponieważ kontyngenty
chorych objętych leczeniem sanato-

ryjno-uzdrowiskowym rozdzielone są
równomiernie ńa wszystkie
w roku, przeto w interesie

. czonych leży korzystanie z

także i w sezonie zimowym.
Czynniki odpowiedzialne,

wszystkim — lekarze domowi i fa­
bryczni — powinni zwalczać wśród
powierzonych ich opiece robotników
przesąd, jakoby leczenie zdrojowis­
kowe można było przeprowadzać tyl­
ko w Iecie. Takie nastawienie dopro.
wadza z jednej strony do marnotraw,
nei gospodarki miejscami sanatoryj­
nymi, które zimą są puste — z drugiej
strony zaś doprowadzają do tego, że
w lecie bywa tłok i tylko nieznaczna

: ilość chorych może poddać śię lecze­
niu.

miesiące
ubezpie-
leczenia

przede

Prewentorium
dla dzieci-sierot

TORUŃ, We wsi Smarzewo W

pow. świeckim uruchomiono pre­
wentorium dla dzieci zagrożonych
gruźlicą. W prewentorium umiesz­
czono 65 dzieci z całego wojewódz­
twa. Są to przeważnie Sieroty 1 pól*
Sieróty.

'

(

w tym okresie przejściowym tłuszcze
roślinne a zwłaszcza margaryna kra­
jowa i pochodzenia zagranicznego. Ma
ona walory smakowe, kaloryczne, mo­
że być przechowywana. Większe ilo­
ści margaryny zagranicznej zosrały
już sprowadzone, względnie będą
nadal sprowadzane, Drugim z rzędu
godnym propagowania tłuszczem jest
ceres oraz oleje jadalne.

Dzięki wprowadzeniu bonów

tłuszczowych przede wszyst­
kim robotnicy ciężej pracu­
jący, oraz ich rodziny będą
miały zapewnione odpowiednie
ilości tłuszczu. Doskonale funk­
cjonujący nasz aparat dystry­
bucyjny zapewnia, że posiada­
ny tłuszcz będzie równomier­
nie rozprowadzany a wprowa­
dzenie tłuszczów roślinnych po­
kryje w dużej mierze ewen­
tualne niedobory w tłuszczach

zwierzęcych. (es-pe)

umowy z robotnikami zatrudniony­
mi w zakładach podległych Depar­
tamentowi Przemysłu Miejscowego,
z robotnikami zatrudnionymi w

przemyśle tłuszczowym oraz z pra­
cownikami Resortu Handlu Zagra­
nicznego.

W dniu 8 bm. podpisana zostanie
umowa zbiorowa z pracownikami
resortu handlu wewnętrznego.

Po zakończeniu podpisywania u-

mów zbiorowych, zostaną sporzą­
dzone dodatkowe protokoły dla nie­
których wyodrębnionych zakładów
przemysłowych.

Ksiądz KotuBak

powtórnie osadzony
w więzieniu

JELENIA GÓRA. Ksiądz Józef
Kotulak, b. proboszcz parafii łom­
nica w pow. jeleniogórskim, skaza­
ny został przez Sąd Okręgowy na 8
miesięcy więzienia za handel lekar­
stwami, przywłaszczonymi przez
małż. Jasińskich. Ks Kotulak, zwol­
niony do czasu uprawomocnienia
się wyroku, zaczął wymuszać od pa­
rafian podpisy, stwierdzające rzeko­
mą jego niewinność.

Za świadome podrywanie zaufa­
nia ' do orgahów sprawiedliwości
Prokuratura w Jeleniej Górze osa«-

dziła powtórnie ks. Kotulaka w wię­
zieniu.

„Janko Muzykant"
— jako opera

Witold Rudziński ukończył I suitę
polską na fortepian. Suita zawiera
4 części: hejnał, kujawiaka, krako­
wiaka i taniec kurpiowski.

Obecnie kompozytor pracuje nad
i-aktową operą, osnutą na tle no­
weli Sienkiewicza „Janko Muzy­
kant". Libretto napisali T. Borowski
i St. Wygodzki.

publi-
woje-
Mało-

Członkowie

bandy „Murata46
przed sądem

ŁÓDŹ. Przed Wojskowym Sądem
Rejonowym w Łodzi stanęło sze­
ściu członków bandy „Murata" —

Małolepszego, oskarżonych o przy­
należność do nielegalnej organizacji
terrorystycznej, a mianowicie: Tor-
czyński Stanisław, Torczyńska Jani­
na, Dwcraczyk Józef, Łuszczyk Jó­
zefa, Kolanko Jan i Nowak Kazi­
mierz. Wymieniem oskarżeni nale- .

żeli od początku 1947 r. do bandy
rabunkowej, będącej pozostałością
nielegalnej organizacji pod nazwą
„Konspiracyjne wojsko polskie", do­
wodzonej przez ujętego również
przez władze bezpieczeństwa
cznego, głośnego na terenie
wództwa łódzkiego „Murata"
lepszego.

Banda w walce z ustrojem
kratycznym Polski Ludowej prowa­
dziła działalność szpiegowską na

rzecz obcych mocarstw, urządzała
napady na lokale państwowe, samo­
rządowe i spółdzielnie oraz na dzia­
łaczy związkowych i partyjnych.

Sąd uznał wszystkich oskarżonych
winnymi zarzucanych im prze­
stępstw i Skazał Tarczyńskiego Sta­
nisława i Torczyńską Janinę na 15
lat więzienia, Kolanko Jana i No­
waka Kazimierza na 10 lat oraz

Dworaczyka Józefa i Łuszczyk Jó­
zefę ną 6 lat więzienia.

Sąd orzekł również przepadek
mienia wszystkich skazanych M
rzecz .Skarbu państwa.

demo-
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Wielomówiący
^kompromis”

Tito coraz bezczelniej
koma się z USA

WIEDEŃ. Przedstawiciele dyplo­
matyczni USA przedłożyli rządowi
austriackiemu konkretne wnioski,
co do „kompromisu" pomiędzy
Jugosławią 1 Austrią. Sugerowali o-

ni, by Austria zaproponowała z wła­
snej inicjatywy, lub za pośrednic­
twem amerykańskiej dyplomacji,
oddanie na użytek Jugosławii
dwóch elektrowni Lavamand 1
Schwabeck, położonych niedaleko
granicy jugosłowiańskiej na ziemi
austriackiej. Jest to pierwszy krok,
przedsięwzięty przez Waszyngton na

korzyść Jugosławii.
Obserwatorzy polityczni uważają,

te rząd belgradzki za „radą" USA
wycofa swoje żądania dotyczące po­
łudniowej Karyntii, prowincji au­
striackiej o poważnej mniejszości
słoweńskiej, za cenę wspomnianych
dwóch elektrowni.

Żołnierze USA
w ESeriinie
powitali Nowy Rok

hymnem
h tlerowskim

BERLIN. Niemiecki dziennik wie­
czorny „Nachtexyress" donosi, że

grupa żołnierzy amerykańskich
wspólnie z byłymi hitlerowcami ha­
łaśliwie powitała Nowy Rok w ko­
lei podziemnej w zachodnim sekto­
rze Berlina, odśpiewując razem pieśito
„die Fahne hoch", stanowiącą drugą
część oficjalnego hymnu hitlerow­
skiego „Pieśni Horst Wessela".

Żołnierze amerykańscy, którzy
wyglądali na to, że są po jakiejś hu­
cznej libacji noworocznej, następnie
w dalszym ciągu śpiewali wespół ze

swymi nazistowskimi kolegami inne
pieśni hitlerowskie.

„Boh dosyć ciężki"...
BUKARESZT. Wędrujący amba­

sador planu Marshalla Averell Har-
riman, przebywający obecnie w Gre­
cji oraz pańi O‘Grady żona amery­
kańskiego ambasadora w Atenach,
Henryka O'Grady, wygłosili prze­
mówienia przez radio rojalistyczne
w ramach specjalnej audycji, nada­
nej „dla podniesienia ducha" wśród
greckich wojsk monarcho-faszystow-
ckich.

Harrlman w przemówieniu swym
oświadczył, że oddziały monarcho- ’

faszystowskie bronią „naszych tery­
toriów".

Radio ateńskie nadało również no­
woroczne przemówienie szefa ame­
rykańskiej misji wojskowej w Gre­
cji — gen. Jamesa van Fleełsa wy­
głoszone do „amerykańskich' mary­
narzy 1 lotników na terenie Grecji,
ich brytyjskich towarzyszy broni o-

raz ich greckich przyjaciół". W
przemówieniu tym amerykański ge­
nerał oświadczył, że rok 1948 „był
dość ciężki".

„Niebieskie piąstki**

w dyplcmalycznych frakach

* NOWY JORK. Departament woj­
ny USA poinformował „wojennych"
korespondentów prasy amerykańskiej,
te o He chcą utrzymać się na swych
dotychczasowych stanowiskach, mu­
szą podać swoje dokładne adresy
(dom, mieszkanie, hotel), jak lei swą
datę urodzenia, datę urodzenia rodzi-
ądw, tony oraz podać trzy referencje.

Ostatnie wiadomości
o nadużyciach

w ministerstwach francuskich
PARYŻ. W związku z odkrytymi

Wielkimi nadużyciami we francu­
skich ministerstwach, powołano spe­
cjalną Komisję Śledczą, złożoną z

członków parlamentarnej komisji fi.
nansowej. Wniosek tej treści, przed­
łożony przez komunistycznego depu­
towanego Jacques Dudos został jed­
nomyślnie przyjęty.

W!elkie oburzenie społeczeństwa
wywołał fakt, że rząd nie wyzna­
czył własnej komisji, która by ze

swej strony przeprowadziła docho­
dzenia.

O skandalicznych stosunkach, pa­
nujących w wielu ministerstwach

Sensacja w Foreign Office

Trzeba szukać porozumienia
ze Związkiem Radzieckim

- er
*<f zcr/cf anibasadofotuic

LONDYN. Dzisiejszy „Times" zamieści! list brytyjskiego am­
basadora w Moskwie, Sir Maurice Petersena, w którym ten

ostatni zaprzecza doniesieniom, jakoby mu „zdrowie od pew­
nego czasu nie dopisywało". W iadomość o niedyspozycji am­
basadora podawana była kilkakrotnie w ciągu ubiegłego ty-

wspomniano o prawdopodob-godnia przez BBC, przy czym
nym ustąpieniu Petersena.

CZUJĘ
SIĘ DOSKO­

NALE — stwierdza
w swym liście amba­
sador brytyjski w

Moskwie — i nic mi

nie dolega, od chwili, kiedy po­
wróciłem z krótkiego urlopu zdro­
wotnego, tj. od lipca ub. r/1

Opublikowany na łamach „Tl”
mes a” list wzbudził liczne domy-
eły na temat związku, jaki może
istnieć pomiędzy lansowanymi o-

statnio w brytyjskich kołach rzą­
dowych pogłoskami o spodziewa­
nym ustąpieniu Petersena z P<>
wodu „złego stanu zdrowia", a

wysiłkami, czynionymi przez ame­
rykańskiego ambasadora w Mo=
skwie (który podał się do dymisji),
zmierzającymi do nawiązania bez­
pośrednich radziecko-amerykań-
skich rozmów.

Wydaje się, że ścisłe zsynchro­
nizowanie w czasie listu brytyj­
skiego ambasadora w Moskwie 2

ustąpieniem Bedell Smith'a jest
czymś więcej, niż prostym zbie­
giem okoliczności.

Jak się dowiaduje korespondent
Telepressu ze źródła, które do­
tychczas okazywało 6ię wiarogo-
dne, Petensen, w swych ostatnich

sprawozdaniach, kierowanych do

Foreign Office, podał szczegółowo
przyczyny, dla których Bedell
Smith uważa za rzecz „zasadni­
czą i konieczną" nawiązanie bez.
pośrednich rozmów ze Związkiem
Radzieckim. Ambasador amery­
kański przytoczył swemu brytyj­
skiemu koledze te przyczyny na

przyjęciu, odbytym dwa tygodnie
przed świętami.
DROGA DO ROKOWAŃ

Petersen stwierdził, że władze
radzieckie pozytywnie ustosunko­
wałyby 6ię do „niemal każdego
pozytywnego demarche‘u”, oraz

zalecił opracowania wspólnej an-

glo-amerykańskiej noty, która by
utorowała drogę do podjęcia trój­
stronnych rokowań.

Brytyjski ambasador przestrzegł,
że jeśli to nie zostanie zmienione,
wówczas należy oczekiwać, że

prędzej, czy później nastąpi „mi­
sja Vinsona do Moskwy, lub coś
w tym rodzaju'-. A na podstawie
rozmowy z Bedell Smithem, Pe-

francuskich, które zostały ujawnio­
ne obecnie przez Izbę Kontroli, do­
nosiła Humanite już przed trzema

laty. Jednym z głównych wyraźnie
wymierzonym przez Izbę Kontroli
był protegowany de Gaulle‘a. Henry
Frenay, mianowany przez generała
ministrem do spraw jeńców wojen­
nych.

Były członek przedwojennych
organizacji faszystowskich Hen-
H Frenay otoczył się wiristamł,
kolaboracjonistami i innymi nie­
bieskimi ptakami, którzy pod
pozorem montowania tajnych
antykomunistycznych organiza­
cji grabili pieniądze publiczne
na skalę dotychczas niespoty­
kaną.

Nie tylko de Gaulle starał sćę za

wszelką cenę ochronić swego prote­
gowanego. Socjalistyczny De Popu.
łaitre otwarcie stanął w obronie Fre-
nay^, pochwalając go za jego od­
ważny kontratak".

Obecnie rewelacje laby Kontroli
w pełni potwierdziły ojkarżetóa wy-
sunięte prze

* Humanita.

teraen odniósł wrażenie, że raczej
należy tego oczekiwać w najbliż­
szym czasie.

Raport ambasadora wywołał
wielką sensację w Foreign Office,
ponieważ amerykańscy delegaci,
biorący udział w londyńskiej kon­
ferencji w sprawie Ruhry, kilka­
krotnie i z emfazą stwierdzali, te

_________________
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W oparciu o naukowe Eauady
i doświadczenia

Górnicy zaznajamiają się
z nowymi normami

SOSNOWIEC, e Zarząd Główny
Związku Zawodowego Górników
rozpoczął zaznajamianie ogółu człon­
ków s nowoopraeowanyml obiek­
tywnymi normami pracy, które o-

bowiązują w przemyśle węglowym
od 1 stycznia rb. W związku z tym
zwołano do Sosnowca konferencję
członków Prezydium Związku, rad
zakładowych z kopalń węgla ka­
miennego, sekretarzy zakładowych
kół partyjnych oraz przewodn'czą-
cych 1 sekretarzy oddziałów ZZG.

Referat o nowych normach pra­
cy wygłosił przewodniczący Zarzą­
du Głównego ob. Nieszporek.

„Normy — powiedział mówca —

są podstawą wszelkiego planowa­
nia w produkcji. Bez norm pracy
nie sposób w ogóle gospodarować w

zakładzie przemysłowym, gdyż nie
można by w ogóle ustalić, ile ma­
szyn, ile ludzi potrzeba do wyko­
nania pr gramu produkcyjnego.

Do czuwania nad sprawiedliwym
stosowaniem norm pracy, a w szcze­
gólności d'a załatwiania wszelkich
sporów, jakie ewentualnie mogą
wymknąć w pierwszym okresie w

zakładach pracy — powołana zo­
stała Społeczna Komisja Kontroli
Norm Pracy, która uprawniona jest
również do stawiania wniosków,
zmierzających do usprawnienia w

dziedzinie stosowania nowych norm.

Żelazna kurtyna,
ale ycizie?

BERLIN. Agencja ADN donosi, że

zarząd wojskowy brytyjski zabronił

..zagranicznym dziennikarzom" wja­
zdu do Zagłębia Ruhry ze względów
„technicznych".

Zakaz ten, wydany po proklamo­
waniu nowego statutu dla Ruhry,
oraz po wielu doniesieniach o remi-

litaryzacji tych terenów przemysło­
wych, nie przyczyni się z pewnością
do uspokojenia światowej opinii pu­
blicznej, obawiającej się ponownego

uzbrojenia zachodnich Niemiec —

konkluduje agencja ADN.

Bombowce i piechota w pogotowiu

Anglia się
do zbrojnej interwencji w Palestynie

LONDYN. Agencja Reutera komu­
nikuje z Tel Avivu, iż rzecznik rzą­
du Izraela złożył oświadczenie na te­
mat brytyjskich przygotowań woj­
skowych w pobliżu Palestyny. Rzecz­
nik podał, że wojska brytyjskie są
w drodze do portu transjordańskie-
go Akaba oraz przygotowują się do
marszu w kieruinku granicy egipsko.
palestyńskiej. Izrael zapowiedział
złożenie szoregółów w tej sprawie
ONZ.

Rzecznik stwierdził, śe według

Trurnan nie bierze poważnie pod
uwagę żadnego demarche'u w kie­
runku Związku Radzieckiego.

WKRÓTCE
POTEM KOŁA zbli­

żone do brytyjskiego MSZ,
rozpuściły pogłoski o oczekiwa­

nym ustąpieniem Petersena i prze­
widywanym zastąpieniu tego za­
wodowego dyplomaty najchętniej
przez jakiegoś prawidłowego la=
bourzystę, który by nie traktował

dyplomacji jako sztuki, zmierzają­
cej do pozyskiwania przyjaciół,
lecz kierując się hasłami Bevina i
Churchilla, przyczyniłaby się do

kontynuowania „zimnej wojny
przeciwko ZSRR.

Normy produkcyjne są opracowa­
ne w myśl zasad naukowych w o-

parcia o praktyczne doświadczenia
w zakładach pracy. Dotyczą one

normalnego wysiłku człowieka. Za­
stosowanie tych norm przewidzia­
ne jest dla potrzeb przemysłu wę­
glowego i pierwsze Ich wydanie jest
tymczasowe. Rady zakładowe 1 koła
partyjne w zakładach pracy zajmą
się propagowaniem nowych norm

pracy, tak, aby każdy górnik na­
uczył się czytać tabelę norm, sto­
sować współczynniki na swoim od­
cinku pracy i w akcji współzawod­
nictwa mógł z góry obliczyć pro­
cent ewentualnego przekroczenia
normy na swoim przodku, chodni­
ku, filarze, czy ścianie. Ustalenie

obiektywnych norm pracy wprowa­
dza dla wszystkich górników rów­
ny start.

Złoty juan gwałtownie spada w cen;e

Nędza zagląda w oczy

poddanym rządu Sun-Fo
PÓŁNOCNE SHENSL Po zdobyciu

miast Tsaoyang oraz Suihsien. na pół­
noc od Hankau, Armia Demokratycz­
na w ciągu ostatnich dni posunęła się
dalej na południowy wschód.

Jednostki Armii Ludowej zdobyły
miasto Hsimho, leżące w pobliżu por­
tu Tangku w okolicach Tientsinu.

W walkach o zdobycie Kałganu ca­
ły garnizon kuomintangowski, w sile
5 dywizji, jak również dwie brygady
artylerii kuomitmtangowskiej, zostały
całkowicie zniszczone.

Rząd kuomiMangu zabronił wszyst­
kim mieszkańcom kontrolowanych je­
szcze przez siebie terenów słuchać
audycji radia demokratycznego.

Jednocześnie rząd premiera Sun-Fo
zabronił gazetom podawać wiadomo­
ści z walk na froncie.

Nadidhddzące z Szanghaju wiado­
mości informują o gwałtownym spad­
ku kursu złotego juana, wskutek

wstrzymania sprzedaży złota przez
Bank Centralny na rozkaz rządu kuo-
rninitangowskiego. Ceny podskoczyły
w ciągu ostatnich traedh dni o równie
50 proc.

uzyskanych Informacji, wojska
brytyjskie przechodzą tatensyw'-
ne przeszkolenie w walkach pu­
stynnych w Trypolitanii. Na lot­
nisku Al Mafrak (Transjorda-
nia) lądowały ostatnio brytyj­
skie bombowce 1 myśliwce.

Rzecznik Izraela podkreślił, te
Wielka Brytania nigdy nie n-

krywała swego negatywnego
stanowiska wobec państwa ży­
dowskiego i stanęła otwarcie po
■trenie krajów arabskich

LWłoskie echa

Kongresu___
Po powrocie ■ Warszawy s

Kongresu Zjednoczeniowego par­
tit robotniczych senator Mauro
Scoccimaro udzielił dnia 2 sty-
osnia dziennikowi „Unita" wy­
wiadu pt. „Zjednoczona Polska
maszeruje w kierunku socjaliz­
mu".

Scocclmaro. określił Kongres
warszawski jako niezmiernie do­
niosłe wydarzenie polityczne,
które oznacza przejście do nowej
fazy rozwoju nie tylko w ruchu
robotniczym, ale i w życiu ca­
łego narodu polskiego. Następ­
nie senator Seocclmaro zwrócił
nwagę na atmosferę entuzjazmu,
w jakiej odbył się Kongres, oraz

na wspaniałe wyn’kl przedkon­
gresowego współzawodnictwa
pracy.

Polski 8-Ietni plan odbudowy —

zaznaczył senator Scoccimaro —

zbliża się ku końcowi i obecnie
przygotowuje się plan 6-letnl,
który ma na celu przekształce­
nie Polski w kraj o wysoko roz­
winiętym przemyśle oraz podnie­
sienie stopy życiowej 1 poziomu
kulturalnego mas.

Charakteryzując polityczne zna­
czenie powstania Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, se­
nator stwierdził, te wydarzenie
to utwierdza polską klasę robo­
tniczą w Jej kierowniczej roli.
Członkowie obu Jednoczących się
partii doszU jednomyślnie do
wniosku, te doktryna marksiz-
mu-lenlnizmn jest najlepszym
drogowskazem dla klasy, rob*V

tniczej w realizacji tych wiel­
kich zadań, do których powo­
łana ona została przez historię.
Nowa Partia jest wyrazem doj­
rzałości i świadomości rewolu­
cyjnej polskiej klasy robotniczej,
a równocześnie dokumentem de­
finitywnej klęski prawicowej
Ideologii socjal-de-nokratycznej 1

tendencji oportunistycznych.

Epidemia grypy
w Paryżu

PARYŻ. Stolicę Francji na­
wiedziła epidemia grypy. Co

piąty mieszkaniec Paryża jest
chory. W związku z tym w u-

rzędach i 'instytucjach panują
istne pustki.

Z Nańktnu donoszą, te członkowie
rządu kuMnintangoweikiego byli bar­
dzo przestraszeni wiadomością podaną
przez radio Chin Demokratycznych,
że została utworzona lista zbrodnia­
rzy wojennych, zawierająca 43 nazwi­
ska. Jak wiadomo, na czele tej listy
znajduje się nazwisko Czang-Kai-
Szeka.

W Nankinle panuje przekonanie, te

demokratyczny rząd ludowy w żad­
nym wypadku nie podejmie pertrak­
tacji z politykami Kuomintangu ani
poszczególnymi generałami.

Północna Korea

pcfężnżefe
MOSKWA (P). Rozgłośnia Penlan

donosi o wielkich sukcesach pro­
dukcyjnych, osiągniętych w Północ­
nej Korei w roku 1948. Przemysł
wykonał całkowicie roczny plan
produkcji, a w dziedzinie wydobycia
węgla oraz produkcji chemicznej
i elektrotechnicznej zakończono

plan roczny do 18 listopada. We

wszystkich gałęziach przemysłu
stwierdzono poważny wzrost pro­
dukcji w porównaniu z rokiem 1947.

Premier ludowo - demokratycznej
republiki koreańskiej Kimje-Sen
podkreślił w przemówieniu nowo­
rocznym wielkie osiągnięcia narodu

Północnej Korei. Od pierwszego
dnia br. przystąpiono do wykonania
2-letniego planu gospodarczego.

Premier zapowiedział, że w roku
1950 przemysł koreański wzrośnie
2,5-krotnle w porównaniu z rokiem
1948, zaś produkcja artykułów rol­
nych zwiększy się kilkakrotnie.
Przewiduje się również znaczną po­
prawę w dziedzinach oświaty, sdrft-
wia i komunikacji.
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Styczeń

6
Czwartek

Dziś urodzeni odznaczają się
■wyrozumiałością i wyjątkowymi
zdolnościami przystosowywania
się do otoczenia.

P.I.H. M. przewiduje że...
6 stycznia br. tj. w czwartek, na ob­
szarze Polski Południowej będzie po.
chmurno i mglisto, lokalnie niewiel­
kie przejaśnienia. Temperatura na

pogórzu dniem od 2 do 4 st C, no­
cą lekkie przymrozki. W górach od
—5 do —8 st C. Wiatry słabe z kie.

runków zmiennych.

Ca, gdzie i kiedy
^@EATRY

n& dzień 6 stycznia

Teatr Miejski Im. Słowackiego, godz. 19;
„Sen nocy. letniej

Miejski Stary Teatr — (duża zs^a), godz.
15: „Seans", godz. 19: r,Romans z wodewi­
lu"; — (mała sala), godz. 15: „Wieczór
noworoczny" — godz. 19.15: „Amfitrlcn 33",

Teatr „Groteska" (św. Jana 6), — godz. 17
i 19.30: ,.Cudowna lampa Aladyna".

Teatr Rapsodyczny (Warszawska 5) — godz.
19: „Lord Jim".

Teatr M odego Widza RTPD — godz. 15:

„Syn pułku"; godz. 19: „Królowa śniegu".
Nowy Teatr Muzyczny TPt., godz 19: „Roso

Marie".

aa dzień 6 stycznia

Apollo: „Sen o mlłclcl" — godz. 15.30, 17.30.

19.30.
Gdańsk: „As wywiadu" — godz. 16, 13. 20.

Sztuka; „Guwernantka" godz. 15,30 17.45, 20.
Świt: „Niecierpliwość serca", godz. 15.45.

13 20 15.
Uciecha; „Ekspres Moskwa Ocean Spokoj­

ny4' — godz. 16, 18, 20.
Warszawa: „Iwan Groźny" — godz. 16, 18, 20,
Wanda: „Sen o miłości" — godz. 16, 13, 20.
Wolność: „Monaieur la Sourin" — godz. 16.

18. 20.
Kino ..Aktualności" w uli kina „Sztuka"!

Najnowsza Polska Kronika Filmowa — Ta­
try w zimie. W obronie pokoju i kultury,
Godz. 12, 13, 14,

Kino Oświatowe, ul. Garncarska t: Wyświetla
Codziennie program aktualności lak wyżej

—- godz? 1615, 17 45, 19.30. Poranki w nie­
dzielę 11.30.

Wystawa prac Piotra Michałowskiego
Muzeum Narodowe,
w godz. 10—11.

S-uki-ennrce, codziennie

Program Rozgłośni
Krakowskiej na dzień

7 stycznia (piątek)

Godz. 7.00: Wiadomości dziennika poranne­
go i 9.15; Informacje ogólnopolskie? 12.30-

Audycja dla wsi; 16.40: Romans skrzyp­
cowy Beethovena (płyty) (Kr.); 16.50: Fe­
lieton dr. Stefana Morawskiego: „Eliot —

laureat nagrody Nobla 48" (Kr.)? 17.45:

„Sygnalista na nadszybiu w kopalni wę­
gla" — pogadanka"? 18.35: „Dzieje jednego
strajku" — wspomnienia W. Wasilewskiej?
19.00: Audycja Organizacji „Służba Pol­
sce". Konferencje powiatowe aktyw1.’*

stów? 20.55: Brahms — Trio H-dur? 21.30:

Audycja wymienna z zagranicą; 22.45: „5
minut satyry" wiersza Januszu Minkiewi­
cza i chwila mdzyki (Kr.); 23.00: Osta­
tnie wiadomości; 23.10: Muzyka taneczna

ip-iyty).

Komunikaty
ZWIĄZEK ZAW. POL. ART. PLASTYKÓW

W KRAKOWIE wzywa twoich członków do

wzięcia udziału w Wystawie Okręgowej, na

którą złożą się prace olejne, akwarele, gra­
fika i rzeźby. Wystawa odbędzie się w

krakowskim Pałacu Sztuki, w lutym br. Zgło­
szenia na wystawę -wydaje sekretariat Zwią-
rku. Ilość prac ograniczona do trzech. Ter­
min składania prac w Tow. Przyj. Sztuk

Piekn. upływa 4 lutego br. f.
DYŻUR POŁOZNICZtf; Dr Piotrowski Kazi­

mierz, Dłu-ga 60, tei. 548 30.

We wszystkich innych nagłych tachorze?
ulach w nocy należy wezwać lekarza dyżur­
nego t Ubezpieczalnl — tel. 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO:

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka", ul. Krup­
nicza lla, od 8—12. Wydawanie talonów na

sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK. Borek Pałęoki, G ów-

»3 33.4 . Starowiślna 77, Kalwa-ryjska 19, Ko­
ściuszką 18, Karmelicka 23, PI. Szczepański. 1,
Długa 88, Lubicz 7.

O

o
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Filharmonia Krakowska
W piątek 7 styczni* br. o godz. 19.15

odbędzie się
KONCERT SYMFONICZNY

pod dyrekcją
Zdzisława Górzyńskiego

Solista:
Stanisław Szninalskł

(fortepian)
W programie: Smetana: TJwertnra

„Sprzedana narzeczona-. Chopin: Kon­
cert f-moil. Dvorak: Symfonia z No­
wego Świata.

Bilety do nabycia nr kasie Filharmo­
nii. ul. Zwierżytsśecka 1. 15-K

< !♦»♦»»♦♦♦♦♦»♦♦»♦♦♦♦♦»♦♦»i

Trzech Król.

Bolemierza
Oddźwięk Kongresu
we fabrykach krakowskich

W fabryce „SoJyay" odbyła sie kon­
ferencja sprawozdawcza z Kongresu
Zjednoczeniowego połączona z wybo­
rami do komitetu PZPR. Zebranie za­
gaił oh- Madej, po czym przebieg Kon­
gresu omówił delegat KC PZPR ob.
Kurylowicz.

Po dyskusji, w której brał udział
m. in. ob. Urbanik, wybrano komitet.
W skład jego weszli ob- ob.: Madej,
Matęga, Kulp’-ńskl, Urbanik, Wasina.
Staszczak, Tarkowski, Plewa i przed­
stawicielka zatrudnionych w fabryce
kobiet ob. Ambroziakowa.

W uchwalonej na zakończenie re­
zolucji zebrani postanowili wcielać w

życie wszystkie uchwały Kongresu.
*

W zakładzie uprawy tytoniu w Czy
żynach odbyła się konferencja wybor­
cza do władz PZPR, w której wzięło
udział 52 delegatów, oraz zaproszeni
bezpartyjni goście. Po zagajeniu przez
ób. Waszkiewicza I sekretarza kom-
dzielnicowego Grzegórzki i powoła­
niu prezydium — referat ideologicz­
ny wygłosił ob. Rudzik-

W dyskusji nad referatem poruszo­
no sprawy współzawodnictwa pracy
na terenie zakładu, dalszego zwięk­
szenia produkcji pod względem ileś"

Współzawodnictwo pracy
między spółdzielczością

polską a czechosłowacką
Na wezwanie Naczelnej Rady Spół-

dzitelczej Czechosłowacji (URD), spół­
dzielczość polska reprezentowana
przez Centralny Związek Spółdzielczy

Prezydent nie skorzystał
z prawa łaski
W dniu 17 listopada ub. r. Sąd

Najwyższy zatwierdził wyrok Sądu
Okręgowego z dn'a 6 łipca, mocą
którego Elisabeth Łupka, nadzorczy.
ni obozu w Oąwięcimiu-Brzezince,
skazana została ńa karę śmierci.

Przed paru dniami z -kancelarii
Prez. Rzczp. nadeszła odmowna od­
powiedź odnośnie prośby o łaskę za­
sądzonej.

Lupka na terenie obozu oświęcim­
skiego brała udział, w rozstrzeliwa­
niu więźniarek, w selekcjach osób
przeznaczonych na .zagładę, jak rów­
nież znęcała się nad podległym so­
bie personelem cudzoziemskim na

jednym z bloków obozowych, (zjaw)

Jeden z największych
domów towarowych
powstaje w Krakowie

Od dłuższego czasu trwają inten­
sywne prace u zbiegu ulic św. An­
ny i Wiślnej przy przebudowie du­
żego gmachu, w którym znajdzie po.
mieszczenie dom towarowy, jeden z

największych dotychczas otworzo­
nych w Polsce. Prace trwają dniem
i/nocą. gdyż przewiduje się otwarcie
z wiosną.

Dom towarowy będzie rewelacją
Krakowa. Znajdzie oh pomieszcze­
nie w trzech kondygnacjach. Znajdą
się tutaj wszystkie działy popńz&z
tekstylny, manufakturowy, spożyw­
czy, zabawkarski itd. Znajdzie rów­
nież pomieszczenie dział sportowy.
Tutaj także powstanie zakład ga­
stronomiczny, który będzie wydawał
tanie, smaczne i pożywne obiady.
Dyrekcja przygotowuje saereg in­
nych niespodzianek, które sprawią,
że dom towarowo- będzie dużą at­
rakcją dla zwiedzających i kupują­
cych.

Dwie piękne, duże wystawy będą
urządzone estetycznie i nowocześnie.

(es)

2 Sądu Okręgowego
Przed Sądem Okręgowym odpo­

wiadał w dniu wczorajszym w try­
bie doraźnym Bogusław Darmaszek,
prezes Zarządu Gminnego Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska1*. Kraków.
Łagiewniki.

Darmasaak przez swoje kombina­
cje spekulacyjne w ciągu paru mie­
sięcy pracy na terenie spółdzielni
przywłaszczył sobie około półtora
miliona złotych, które zużytkował na

swoje osobiste cele.
Specjalnie szkodliwy charakter

przestępczej działalności oskarżone­
go w okresie odbudowy kraju wpły­
nął na werdykt Sądu, który skazał
oszusta na 15 lat więzienia.

Rozprawie przewodniczył ®. SO

Majewsld. (zjaw)

jscHcr ----------

ci i jakości oraz jedności ideologi­
cznej.

Po wyborach władz partyjnych,
konferencję zakończono odśpiewa­
niem Międzynarodówki.

*

W zakładzie „Nafta” w-Krakowie
zebranie pokongresowe miało uroczy­
sty charakter. W udekorowanej sali
zebrało eie ponad 300 członków Par­
tii Referat sprawozdawczy wygłosił

Epilog „czekoladowych" transakcji
Dyrektorzy fabryki „jSochard"

sdanog przed spdem
Jak donosiliśmy w jednym z paź.

dziennikowych'numerów naszego pi­
sma, we wrześniu ub. roku wykryte
zostały w krakowskiej fabryce „Su-
chard“ wielkie nadużycia popełnio­
ne przez dyrektorów oraz urzędni­
ków tejże fabryki. ‘Sprawa została
skierowana do prokuratora.

Na ław'e oskarżonych zasiądą:
Leopold Held naczelny dyrektor.

ze

w
przystępuje do współzawodnictwa
spółdzielczością czechosłowacką
zakreśla ilościowego i jakościowego
wykonania planów na t. 1949.

W dniach 4 15 bon. odbyła ®ię w

delegaturze CZS w Krakowie konfe­
rencją w tej sprawie, w której ze

strony czechosłowackiej wzięli u-

dział dr P. Kunc, Fr. Po-cicky 1 dr O.
Kraus. W 6kład delegacji polskiej
wchodzili przedstawiciele Centralnego
Związku Spółdzielczego i central spół­
dzielczych, stających do współzawod­
nictwa.

W wyniku obrad nastąpiło podpisa­
nie wzajemnych zobowiązań wykona­
nia planów pracy na r. 1949 w dzie­
dzinach: spółdzielczego Awn rolne­
go j-zfooźa, ziemniaków, mleka, jat,
drobiu, mięsa itd.), sprzedaży antykw,
łów dfla wsi i zaopatrzenia ludności
miejskiej i w.iejekiej. a nadto w dzie­
dzinie rozbudowy sieci, szkolein!a kadr
spółdzielczości oraz wychowania qos-
podarczo-polityczaiego. (Tur)

i

Wydział Propagandy, Kultury i
Oświaty Komitetu Wojewódzkiego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robo­
tniczej w Krakowie dziękuje za

naszym pośrednictwem — za na­
desłane życzenia noworoczne i
wszystkim pracującym na odcinku
kultury oświaty i w instytucjach
społecznych województwa kra­
kowskiego życzy w Nowym Roku
twórczych osiągnięć w budowie
socjalizmu.

I

Oby takich dorożkarzy
było urigeej

Coraz częściej słyszy się zdanie, że

po wojnie uczciwych ludzi można

tylko policzyć na palcach. W życiu
codziennym jednak okazuje Się, że

jest ich więcej, niż sądzimy. I to

najczęściej wśród ludzi skromnych,
ciężko borykających się z życiem.
W naszej Redakcji mieliśmy moż­
ność przekonać Się o tym niejedno­
krotnie. Zgłaszali się do nas ludzie,
którzy znalazłszy na ulicy kosztow­
ne przedmioty, przez prasę poszuki­
wali ich właścicieli.

Wczoraj doniosła nam ob. B. o

wielce dla niej radosnym fakcie. Ja-
dąc wieczorem dorożką, zostawiła W
niej torebkę z Zawartością 30 tys. żł
i srebrną papierośnicą. Jakież było
jej zdziwienie i radość, gdy na dru­
gi dzień rano zgłosił się do niej
właściciel dorożki ob. Włodarczyk
Jan, zam. przy ul. Mazowieckiej 110,
przynosząc zgubę.

Podzielamy radość ob. B. i jej u-

znanie dla uczciwości ob. Włodar­
czyka., Oby takich dorożkarzy było
więcej!

i

Czy wiecie że...
OSTATNI drewniany dom w Krat

fcowfe zburzono w 1854 roku. Była, ta )
tzw. „mała kuca" szpecąca panoramą ■
Sukiennic. Po dltiiszych pertrakta- i
cjach z właścicielem, który żądaj zbyt \

wysokiego odszkodowania, usunięto i
tego drewnianego „ostatnfego Moht- E
kantao". (MPk

ob. Jaich Franciszek, obrazując prze­
bieg Kongresu, entuzjazm delegatów
i petag gotowość do dalszej twórczej
pracy.

W dyskusji poraseotno momenty
szkodliwości dwóch nurtów w ruchu
robotniczym, obowiązków członków
Partii, oraz budowy socjalizmu we­
dług wytycznych Kongresu. Zebranie
zakończono odśpiewaniem .Międzyna­
rodówki.

Kazimierz Dobrowolski dyrektor
techniczny, Adam Chowaniec kie­
rownik oddziału czekoladowego, Ja­
kub Szklar kierownik produkcji,
Mieczj-sław Piotrowski buchalter,
Stanisław Radłowski, Józefa Płaszo-
wiecka oraz Agnieszka Klepka.

Czyny zarzucane aktem oskarże­
nia wszystkim wyżej wymienionym
podpadają, z uwagi na specjalnie
szkodliwy dla państwa charakter
pod kompetencję sądu doraźne?© i
w tym też trybie rozprawa będzie
prowadzana.

Ponieważ ogólna suma, na jaką
dokonano oszustw sięga kilku mi­
lionów złotych oraz ze względu na

szeroką sieć biorących w niej udział,,
rozprawa, która rozpocznie się
wkrótce przed Sądem Okręgowym
oczekiwana jest z wielkim zaintere­
sowaniem . (zjaw)

U S. ufundowała nagrody
dla najczystszych
zakładów pracy

W związku z przeprowadzoną przez
OKZZ akcją czystości krakowskich
zakładów pracy, która szerokim e-

chem odbiła 6ię w przemyśle, na te­
renie krakowskim

_

trzeba podkre­
ślić, że fundatorem nagród di a zakła­
dów, które zyskały najlepszą ocenę
za stopień czystości — jest Wydział
Bezpieczeństwa i Higieny przy Ubez-
pieczalni Społecznej, którym kieruje
dr Antonina Swierszczewska.

Jest to wysoki dowód poparcia ze

strony Ubezp. Społecznej akcji zdro­
wia na terenie Krakowa.

nauczgciele-artyści
ui Krakowie

W dniu wczorajszym prezydent Do­
browolski podejmował tradycyjną
lampką wina Ogólnopolski Zjazd Ar­
tystyczny Związku Nauczycielstwa
Polskiego. Członkowie zjazdu, prze­
bywający od kilku dni w Krakorrte,
w terminie tym odbyli kurs artysty­
czny, na którego program złożyły się
odczyty, zwiedzanie świetlic krakow­
skich, muzeów i bibliotek, hospitacja
w Wyższej Szkole Nauk Plastycznych
i w Szkole Umuzykalniającej oraz

przedstawienia teatralne i koncerty.
P.

Ra Dom Zjednoczonej Partii
W dnia wcz-orajszym w naszej redakcji,

prezes klubu „Krakus" (Basztowa 18), por.
Zygmunt Jaworski złożył kwotę 1.350 zł na

budowę Domu Zjednoczonej Partii w War-
Bzawie. Sumę powyższą ■uzyskano i dobro­
wolnych datków na meczu bilardowym Pol­
ska—Cz-frchos łowacja.

Czechosłowacja nie hierze
udziału w piłkarskich
mistrzostwach świata

PRAGA. We wtorek, wieczorem ob­
radowała w Pradze sekcja piłkarska
organizacji ,,Sokół” — naczelnej ma-

gistratury sportu czechosłowackiego.
Na zebraniu tym pos*anowiono. że

Czechosłowacja nie będzie reprezen­
towana w rozgrywkach o mistrzostwo
świata w piłce nożnej, organizowa­
nych przez Brazylię w 1950 roku.

Proszę zapamiętać

sta­
wi.

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE KS PRO-
KOCIM odbędzie Bię w niedzielę, 23 bm.,
o godz. 14 .30 w pierwszym terminie, a o go­
dzinie !5 w drugim, bez względu na ilość

członków, w F&.a KS Prokoniu, przy
dionie sporłowyim w Prokocimiu, pryy

Piłsudskiego 73.
Wnioski na walna zebranie przyjmuje

klubu Go dni< 16 ba,
«»-

Hr. 5 nom

Okoliczności łagodzące
Co pewien czas czytam w prasie

sprawozdania z sali sądowej. I oto ta­
kie czytuję wyroki, że ktoś zosta!
skazany za n. p. pobicie drugiego na

— powiedzmy — rok więzienia, ale ze

względu na stwierdzony fakt, że pobi­
cie nastąpiło w chwili, gdy napastnik
był zamroczony alkoholem, wyrok
złagodzono i darowano odsiedzenie ka­
ry... Albo nawet za zabójstwo wyrok
jest łagodzony przy stwierdzeniu, że
zabójca był pijany w chwili dokona­
nia zbrodni!

Czy to słuszne?
Czy to logiczne?
Czy przede wszystkim w okresie

walki, którą prowadzi się z alkoholiz­
mem, jest to pedagogiczne?

Oczywiście, że nie!
Zwracam uwagę na ten nonsens od­

powiednim czynnikom naszego wy­
miaru sprawiedliwości. Czyż fakt u-

picia się do tego stopnia, by aż popeł-
• nić zabójstwo, łub jakieś nawet mniej,

sze przestępstwo, nie powinien o b-
ciążyć przestępcy, zamiast g«
odciążać?

Powinniśmy czytać wyroki, że za

takie a takie przestępstwo wydana
wyrok opiewający na rok więzienia,
oJe z powodu stwierdzenia faktu za­
mroczenia alkoholicznego, wyrok ten
zdublowano na dwa lata! Albo też, że
mogłaby kara być umorzona, gdyby
przestępca nie był pijany w chwili
dokonania zbrodni!

Tak należy formułować wyroki, ©
ile wymiar sprawiedliwości nie ma

być tylko oderwanym od życia dyk­
tandem zbyt, niekiedy, ślepej
Temidy...

i) WIT.

Nowy wicedyrektor
Gł. Urzędu Kultury Fiz.

WARSZAWA. Dotychczasowy se­
kretarz Międzyzwiązkowej Rady
Kultury Fizycznej i Sportu przy
KCZZ Edmund Kosman ob.jt.ł z

dniem 1 stycznia stanowisko II wi­
cedyrektora Głównego Urzędu Kul­
tury Fizycznej.

Ob. Kosman jest znanym działa­
czem sportowym. Swego czasu był
on jednym z najlepszych gimnasty­
ków w kraju i reprezentował nieje­
dnokrotnie barwy polskie w kilku
meczach międzypaństwowych oraz

na Olimpiadzie berlińskiej.

Dzisiejsze imprezy
sportowe w Krakowie

Pierwszymi imprezami sportowymi w

roku w Krakowie będą dzisiejsze zawody w

koszykówce męskiej o mistrz. Rh A, spotka*
nia o mistrz. Krakowa w tenisie stołowy®
oraz mecz bokserski ZMP Zryw Ostrowiec—
ZKSD Korona. W zawodach o mistrzostwo

indywidualne Krakowa w tenisie Btołowym
startują zawodnicy wszystkich klubów okrę*
gu i wyjątkiem Krakusa, Garbarni, Społem
i Tarnovii. które to drużyny me zgłosiły <fc«
mistrzostw 6wych graczy.

O godz. 16-tej na sali WUICF przy tti. Ma­
nifestu Lipcowego 27 rozpoczynają aię spoin
kania o mistrz, kl. A w koszykówce męskiej-
Grają: AZS Ib—YMCA, PMS—Cracovi< oraz

Krowodrza—Olsza.
O godz. 19 tej na sali WUKF przy u&cy

Zwierzynieckiej walczą ze sobą ósemki ZMF.

Zryw Ostrowiec i Korona.

Wszystkie te imprezy wywołały wśród spor­
towców krakowskich duże zainteresowanie,,

Walne zebranie
LKS Bieżanowianka

W ubiegłą niedzielę odbyło się walne
br«nie KS Bieżanowianka, które jednogłośnie,
uchwaliło przystąpienie do Ludowych Ze­
społów Sportowych. Obecny na zebraniu de*

legat woj. Zw. Sam. Chłopskiej por. Kroj­
cza J. w obszernym refera-cde ■wyjaśnił no­
wą strukturę sportu polskiego, sposób urna.- -

sowienia go na wsi polskiej.
Za sprawozdań ustępującego zarządu wy-

nikaio, że KS Bieżanowianka cieszy się dobrą
opinią, gdyż — klub, zarząd oraz członkowie

wszystkich sekcji nie byli w tym okresie cza-

su karani ani napominani przez zwierzchnie
władze.

Skład nowoobranego zarządu przedstawia
się - następująco: prezes dr Lipowski, wiceprez.
Bilski Stan., Mazgaj J., p. o. sekr. Wal-

czycki, zastępca Słowik Marian, skarbnik

mgr. Płaszowski, zastępca Jakubiec J.. kier,
sekcji p. n . Madej Jan, zastępca mgr. Dyba,
drużyn młodszych Jaglarz K., kierown. sek­
cji artystycznych mgr. Wójcik W., gospodarz
Tokarski R., zastępca Klis-iewicz A., czJoor-
kowie zarządu: Chmielek J., Wrześniak, Za*-

jąc, Grzywna, Jakubiec J. H, Krówka L..
Flanek St., oraz Komisja Rewizyjna — człon­
kowia: mgr. Jakubiec W., Ślusarek T., Wo­
źniak? zastępcy: HorabUc R.a Florka | Rad­
wan. Kro

Itwrs Księgowości’ Nowaka
’h równy le-j

Wpisy: Kraków, Floriańska 3S
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Wieczysta mistrzem

jesiennym klasy A

Wydział Gier i Dyscypliny KOZPN
na swym ostatnim zebraniu zweryfi­
kował zawody p mistrzostwo KI. A

Wisła Ib — Wieczysta,
rozegrane w dniu 8 gru­
dnia i zakończone zwy-.
cięstwem rezerwy Wisły
w stosunku 1:0, jako 3,0
w. o. dla Wieczystej.

W drużynie Wisły Ib
brał bowiem udział Łyko
Andrzej, który rozegrał
ponad 1/3 zawodów w

drużynie ligowej Wisły.
Równocześnie na tym

samym zebraniu zwery.
f:kowane zawody Cracovia Ib —-

Zwierzyniecki, jako 3:0 w. o. dla
Cracov2’, za umyślne zdekompleto­

wanie ‘

się drużyny Zwierzynieckiego
przed końcem zawodów.

Po tych dwóch weryfikacjach koń­
cowa tabela jesiennej rundy krakow.
skiej klasy A przedstawia sie uastę.
pująco: i

1. Wieczysta 10 17 21:6
2. Szczakowianka 12 16 20:8
3. Dębski 11 14 21:16
4. Cracovia Ib 11 14 20:20
5. Zwierzyniecki łt 13 21:19

6. Groble 11 12 18:11
7. Korona 11 12 13:16
8. Łobzowianka li 10 16:18
9. Okocimski 12 10 18:25

19. Garbarnia Ib 12 9 22:18
11. Fablok 11 9 16:26
12. Mościce 10 8 19:21
13. Tarnovia Ib 11 7 15:25

T l. Wisła Ib 12 5 16:27

Polscy szachiści przegrywają
z CSR 6:14

W dniach 1 i 2 stycznia br. odbyło
się w Katowicach, pierwsze między­
państwowe epcillkauie szachowe Cze­
chosłowacja—Polska n-a 10 szachow­
nicach. Spotkanie to skończyło się w

•obu dniach wysokim ziwyci.ęsitwem
gości w identycznym stosunku 7:3 i
7:3. Tak wysoką porażkę Polski na­
leży przypisać brakowi odpowiednie­
go doświadczenia naszych zawodni­
ków, jailc również niezbyt fortunnemu
zestawieniu. Czesi byli osłabieni bra­
kiem dr Kmietowa i dr Ujtelki, Polacy
zaś bez dr Artamowskiego, Sziapiela,
Pyliakowskiego.

Wyniki szczegółowe (pierswl Czesi)
1) Fołtys 1,1—Makarczyk 0,0, 2) Pach-

mąn 1,0—Śliwa 0,1, 3) Koftaauer 1,1 :

—-Gawlikowski 0,0, 4) Żirta ,/s, */»—■|
Plater ‘/z, 1/z, 5) Opocżenski 0,1—Ga- i
daliński 1,0, 6) Richter 1,1—Smigielok
0 Czamota 0, 7) Szajtar 1/s,l—Gryn-
feld 3^2,0, 8) AIster 1,0—^Borowski 0,1,
9) Lonima 0//2—Tarnowski 1,*/-, 10) dr
Florian 1,1—Byrtek 0,0.

Krakowianie Sl.iwa i Tarnowski u-

eyskali dobry wynik. (MG)

ZGON B. REKORDZISTY ŚWIATA
W SKOKU WZWYZ

SAN FRANCISCO. W Modesto w

Kalifornii zmarł w wieku 58 lat
były rekordzista świata w skoku
wzwyż — Horain. Posiadał on re­
kord światowy w skoku wzwyż, u-

; stanowiony w r. 1912 (201 cm) i był■"twórcą stylu obrotowego, zwanego

popularnie „horainem“..

Sport na wsi na nowych drogach
W Warszawie odbyła się trzy­

dniowa konferencja wojewódzkich
inspektorów kultury fizycznej Zw.
Sam. Chłopskiej, w której wzięli u-

dział m. in.: generalny sekretarz
Zarządu Głównego ZSCh — poseł
Bodalski, przedstawiciele GUKF i
SP oraz członkowie Wydziału Kul­
tury Fizycznej i Sportu ZSCh.

Zadaniem konferencji było opra­
cowanie nowych właściwych form
organizacyjnych upowszechnienia
wychowania fizycznego na wsi.

W czasie obrad poddano Szczegó­
łowej i wnikliwej analizie dotych­
czasowe metody organizacyjne. Ze­
brani uznali za konieczne stworze­
nie jednolitej organizacji, którą zaj­
mowałaby Się
KRZEWIENIEM KULTURY
FIZYCZNEJ NA WSI.

Postanowiono, że rolę tę spełniać
będą wojewódzkie, powiatowe i
gminne Rady Sportu Wiejskiego <>-
raz Główna Rada, która działać bę­
dzie w oparciu organizacyjnym o

Wydz. Kult. Fiz. Zarządu Głównego
ZSCh.

W skład Głównej Rady Sportu
Wiejskiego, która działa od 1 Sty­
cznia br., weszli przedstawiciele Za­
rządu Głównego ZSCh, Zarządu
Głównego ZMP, Komendy Głównej
SP, Spółdzielni Rolniczej „Samopo­
moc Chłopska", Departamentu O-
światy Rolniczej w Min. Rolnictwa
oraz Zw. Zaw. Prac, i Robotników
Rolnych i Min. Oświaty.

Do ważniejszych zadań Głównej
Rady Sportu Wiejskiego należy rea-

Królowie anno

DYREKCJA

ZąfEOlfOCZOHYCH IftFiBEIW HIFTY
RAFINERIA W CZECHOWICACH

(Woj. Śląsko-Dąbrowskie)

zatrudni natychmiast
14 szeregowych straży pożrrnej.

Warunki płacy według umowy zbiorowej, obowiązujące]
W przemySle naftowym. — Zgłoszenia w Oddziale

Personalnym Rafinerii w Czechowicach, — poczta
Dziedzice.

Sprzedaż
ŻURNALE, podręczniki, nau­
ka krojów, egzaminów manę,
kiny.’ Kraków, iw. Jama 13/2.

W-K

Riżne

PIECZĘCIE gumowe, meta­
lowe, grawerowanie ręczne,
maszynowe, tablice wyko­
nuje J. Marczyk, Rytownik,
Kraków, Tomasza 24.

TRANSPORTY kolejowe —

samochodowe — przeprowa­
dzki — magazynowanie —

wg cen urzędowych — usku­
tecznia Krakowska „Wiełe”.
Kraków, Rynek Główny 7 —

tek 507-69, 582-50
2915-k

Zgułiy - Kradzieże
UNIEWAŻNIAM gubioną
kartę rejestracyjną R, K. U.

wyrlaną w Wadowicach Na-

toń Jan, 2-g

łizowanie wytycznych GUKF i SP
na odcinku wiejskim oraz ustalanie
programów ludowych zespołów
sportowych i kontrolowanie ich wy­
konania.

Poza tym Główna Rada będzie
kierować rozdziałem i użytkowa­
niem funduszów, sprawami budow­
nictwa urządzeń sportowych, zao­
patrzeniem i rozdziałem sprzętu
sportowego, oraz szkoleniem i roz­
mieszczeniem kadr.

Główna Rada Sportu Wiejskiego
przez terenowe rady obejmie zasię­
giem te zespoły sportowe, które
skupiają co najmniej 80 proc, mło­
dzieży wiejskiej i istnieją we wsiach
samopomocowych, majątkach pań­
stwowych i zakładach rolnych, przy
spółdzielniach gminnych lub organi­
zowane samorzutnie przy radach
gromadzkich, świetlicowych, do­
mach i uniwersytetach ludowych.

W tym celu przeprowadzona zo­
stanie przez Wydział Kultury Fiz.
i Sportu Zw. Sam. Chłopskiej w o~

kresie najbliższym rejestracja wszy­
stkich zespołów sportowych, działa­
jących na wsi.

Zespoły te zostaną podporządko­
wane radom sportu wiejskiego i
przyjmą nazwę:

„LUDOWE ZESPOŁY
SPORTOWE" (LZS).
Dla odróżnienia jednych zespołów
od drugich, przyjmować będą one

nazwę od miejscowości, w których
działają

W Ludowych Zespołach Sporto­
wych

’ nie może się zrzeszać mło­
dzież miejska.

Podstawowym zadaniem LZS jest
m. i. popularyzacja sportu i wszech­
stronnego wychowania fizycznego
wśród wszystkich mieszkańców gro­
mady, organizowanie i przeprowa­
dzanie ćwiczeń i zawodów sporto­
wych, branie udziału w masowych
akcjach sportowych, przeprowadza­
nie specjalnych ćwiczeń celem uzy­
skania przez wszystkich członków
odznaki sportowej, urządzanie ze­
brań, odczytów i wykładów, z dzie­
dziny sportu i wych. fizycznego o-

raz organizowanie towarzyskiego
współżycia swych członków.

W okresie od dnia 20 stycznia do
30 kwietnia br. przeprowadzone zo­
staną wybory do zarządów, w któ­
rych główny nacisk położony zosta­
nie na wprowadzenie do zarządów
pracowników i robotników rolnych
Oraz małe- i średniorolnych.

!

Znak: 2310&/43/48.

KONKURS
Ubezpleczalnia Społeczna w Nowym

czu ogłasza konkurs
na stanowiska lekarzy domowych

w powiecie Nowosądeckim:
1. w Łącku z 3-ma godzinami ordynacji

dziennej.
2. w Rożnowie (Zapora) z 3-ma gdzina-

mi ordynacji dziennej.
X w Jaśle (lekarz obwod.) z 5-ma godzi­

nami ordynacji dziennej.
Możliwości prowadzenia praktyki pry­

watnej duże.
Warunki płacy do omówienia z Dyrekcją'

Ubezpieczalni Społecznej w Nowym Sączu.
Termin wnoszenia podań do dnia 31 sty­

cznia 1949 r- 19-K
tokarz Naczelny: Dyrektor:

(—) Dr STAN. BOGUSZ {—j PAJĄK FRANCISZEK

Są-

. KOZPN karze
WG i D KOZPN-u ukarał dyskwa­

lifikacjami wieiu zawodników ki. A.
za brutalną grę i niesportowe zacho­
wanie się w końcowych rozgrywkach
jesiennej rundy ki. A.

Cała drużyna Zwierzynieckiego u-

karana została surową naganą za wy­
soce niesportowe zachowanie sie na

zawodach Cracovia Ib — Zwierzy­
niecki w dniu 14. XI. 1948 r.

Weska (Zwierzyniecki) otrzymał 6-
rriesięczną dyskwalifikację z zawie.
szeniem na 6 mieś, za umyślne kop­
nięcie przeciwnika bez piłki w meczu

Cracovia Ib — Zwierzyniecki.
Wawrzusiak (Zwierzyniecki) został

ukarany 2-tygodnńową dyskwalifika­
cją za słowną obrazę zawodnika przy
czym kara ta rozpoczyna się i-go
marca i kończy się 14 marca br.

Sochacki (Groble), Kaleta (Grobie)
f Nieużyta (Szczakowianka) ukarani
zostali 3-miesięcziną dyskwalifikacją
z zawieszeniem na 6 mieś, za niespor.
towe zachowanie się w czasie meczu

Szczakowianka — Grobie w dniu 19
listopada 1948 r.

UNIEWAŻNIAM Książką
Świadczeń Lekarskich M.B .P.
Nr. 0915/1 wystawioną przez
W.K.M.O . w Krakowie na

nazwisko Plutą Jan.

ZJEDNOCZENIB Energetycz­
ne Okręgu Krakowskiego u-

nieważni* zgubioną tablicę
rej estracyj na ąamociiodo-wą
Nr. A—17546 wydaną przez
Urząd Wojawódzki, Wydział
Motoryzacji, Kraków, którą
zgubiono din-ia 20. 12. 1948
na trasie Książ Wielki—Ko*
ziów. 18k

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rozpoznawczą, zaśwW.
cz-enie RKU, wyciąjg metryki,
iwiad. Przysposobienia Woj­
skowego — Włodarski Szcze­
pan. 14-g

SKRADZIONO 15. V . 1948 r.

legitymację ze zniżką koLei,
legitymację do lekarza wy­
daną przez Państw Zakład
Eraer. w Warszawie Staraj
Władysław. 15-g

ZAGUBIONO legitymację Zw.
Zaw. PMT na nazwwko Ja­
nina Krawczyk ul. Augu­
stiańska 10. 16g

UNIEWAŻNIAM skradzioną
kartę repatriacyjną,, leg! ty.
mację Związku Zawód. Prac.
Spółdzielczych Reither K-y-

styna. 13g

ZGUBIONO dowód osobisty.
Kostecki Tadeusz, Kraków.
Rydla 12. 13-g

Ogłaszajcie sio

ur „Echu"

SZCZOTKI
- PĘOZLE

»»rl Oet*i

4. SYCHOWSKI
FLORIArtSKA »S

1388*

NAJLEPSZYMI PLNG-PONGI3TA-
MI. ŚWIATA według lilsty szwajcar­
skiego pisma fachowego, 6ą obecnie
następujący zawodnicy: Mężczyźni:
1. Bergmana (Anglia), 2. Andtreadis
(CSR), 3. Vana (CSR), 4. Miles (USA),
5. Amojurctt? (Francja), 6. Sons (Wę­
gry), 7. Raiaman (USA), 8. Leach
(Angtia), 9. Nash (USA), 10. Sido
(Węgry).

Kobiety: 1. Farkas (Węgry), 2. Tho­
mas (Argentyna), 3. Rossman (Rumu­
nia), 4. Fritzi (Austria), 6. Elliott
(S.Ukocja). (as)

*

WIELKI TURNIEJ MIĘDZYNARO­
DOWY w tenisie stołowym odbędzie
się od 6—9 lutego br. w Bukaresz.
cie z udziałem zawodników Węgier,
Rumunii i CSR.

Na turniej zaproszono również czo­
łowych zawodników Polski.

*

ŚLĄSKI KS KOP. POLSKA zmienił

nazwę na GZKS „Słowian" z siedzibą
w Świętochłowicach.

*

OTRĘBA — wicemistrz Polski w te­
nisie stołowym broni obecnie barw
chorzowskiego Ruchu.

W osiatnim spotkaniu pomiędzy
Ruchem a Siemianowiczanką, Otręba
pokonał po drwuretowej walce indy­
widualnego mistrza Polek.: Kawczyka,
przyczyniając sćę walnie do wygrania
meczu.

*

POLESKI — znany z lat ubiegłych
ping pongista opuścił ostatnio szeregi
Garbarni, otrzymując zwolnienie.

Również Skrzypek, doskonały zawo­
dnik „Halniaka" ©.trzymał zwolnienie
i zasili prawdopodobnie drużynę Ba­
biej Góry.

♦
MISTRZOSTWA INDYWIDUALNE

POLSKI rozpoczną się 13 stycznia br.

w Lublinie. Jak nas informują, ekipa
krakowska składać się będzie ż 18
osób.

* '

POMORZANIN z Torunia znajduje
się obecnie na czele tabeli (bez stra­
ty punktu) w rozgrywkach ping-pon-
gowyc.h o mistrzostwo Pomorza.

Podkreślić należy, że w barwach
Pomorzanina gra znany przedwojen­
ny zawodnik Osmański, który w zna­
cznym stopniu przyczynia się do zwy­
cięstw swojej drużyny.

*

CZĘSTOCHOWA—ZAGŁĘBIE 5:4.
W Sosnowcu odbyło Się w niedzielę
ping-pongowe spotkanie reprezentacji
Zagłębia z reprezentacją Częstocho­
wy, które zakończyło się zwycięstwem
gości w stosunku 5:4. W drużynie go- i
epodarzy doskonale wypadł dobrze
zapowiadający się junior ZKSM „U-
nia“ — Majewski.

*

W OKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIM
10 zespołów bierae udział W mistrzo­
stwach ping-pongowych o wejście do
klasy A.

W rozgrywkach m pierwszych j
miejscach znajdują się drużyny: Phi- :

karza i HKS-u Żubr, które mają ńaj- i
większe szanse na uzyskanie awansu.

3^ iw© staniało Ul

Celem udostępnienia ludzliom

pracy większej konsumpcji
piwa

PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ
FERMENTACYJNY

z dniem 1 stycznia 1949 r.

l

OBNIŻA CENĘ PIWA

WSZYSTKICH
= PAŃSTW. BROWARÓW =

oca1D%
W każdej restauracji cena wyniesie:

Kufel piwa 0.25 I. (przy bufecie) 22 zł-

Butelka0.5I.(nawynos) . . . . 40złc
Butelka 0.3 I. (na wynos) .... 25 zł.

Piwo tanie środkiem od&ywczym

Redakcja: Kraków, Wielopole ł, III. p. — Tel centrala 546-34. Dział aportowy teł. 543-58. Redaktor naczelny prr.yira.iije od gods. 13—14

Wydaje RSW „Prasa", Oddział w Krakowie. Szpitalna 36. II. p. - Tel. 558-62. — Kolportaż 544-79, .

Biuro ogłoszeń Starowiślna 4. TeL 535-60o <=> Państw, Krafc, Zakład; Greficse, Kraków, Wielopole 1.
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TO i OWO'! W najstarszym cyrku Francji

KURS DLA PSÓW <►
Nie tak dawno temu pisał łon- < >

dyński „Times" — wychowujcie < >

swe psy na kur-J*
sach w duchu po-, ,

słuszeństwa, aby<>
można było ich u-* *

żyć w wypadkach , ,

ulicznych demon- < ►
stracji. *’

WĘDROWCY

Aktorzy filmu

„KRAKAT1T"
Film „Krakatit" osnuty na tle po­

wieści Karola Czapka ceszył się du­
żym powodzeniem w Kraków e i za­
ledwie parę dni temu zszedł z ekra­
nów.

Nie odjedzle nigdy daleko. Jak
ci szczęśliwcy co w świat nie-

wygnani, ani złą dalą, ani za przy­
godami gonitwą, wszystkie lata
swego życia krążą po tych sa­
mych miłych sercu uliczkach.

Kiedy ■przy ciepłych podmuchach
Jeden z czytel- < > wiatru lepkie stają się pąki kaszta­

nków przesłał re- < ►nów, a wróble rozćwierkają się, po
dakcji list, w któ- (, wiosennemu, zamruczą motory.

.Uprzejmie proszę o £ To 60 cyrków Paryża rusza w swą

! po dalekich drogach
rym zapytuje: „ _ _ ,

odpowiedź, — co się stanie, gdy pies J ’

wędrówkę
jest analfabetą?" <, Francji, Belgii i Holandii.

• K
BEZROBOTNE SERCE J*

Między każdymi * ’

dwoma uderzenia- o

o

odpoczywa **

przez jedną szóstą < ►
sekundy. Nawet « ►
nie wiemy otym,J*
że w ciągu70lat<►

serce „leniwi Się" °

>»

mi pulsu, serce

nasze

Tylko on jeden wybrał sobie za­
wsze ten sam szlak. Montmartre‘u,
Placu dTtalie, Grenell© i bliskich

przedmieść Paryża. Cyrk „Fanni",
mały cyrk o wielkim imieniu wpisa­
nym między cyrkową arystokrację,
ulubiony cyrk ubogich, cyrk, który
paryżanie nazywają „swoim cyr­
kiem". Ma on własną historię. Są nią
dzieje kobiety.

NA PIASKU ARENY

Była sohie raz piękna woltyżerka,
pochodziła ze znanej rodziny cyr-

< > kowców, La.ug.ier, właścicieli Cyrku
J ’

Popularnego. Pokochała akrobatę

naszego życia,
przez pełnych 11 lat

©

WYGWIZDA SIĘ..? _

,, . o Teodora Fanni i wyszła za niego za~
Na lokomoty- -

wach całego świa- < ►
ta, w ciągu jedne- * *

go roku „wygwiz- < ,

da się" sygnałem < ►
ostrzegawczym, nie J *

mniej — tylkoza<>
pięćset tysięcy zło- < ►
tych węgla (żarnie- * *

nionych na parę).

SZTUCZNA SZCZĘKA
Żona rzeżnika z Hamburga zażą- J

popierając swą proś-
bę następującym < ►
dowodem: J>

„Mój mąż skradl ‘

>

w nocy sztuczną ♦
szczękę mej mat- < >

ki, leżącą na noc- J >

nym stoliku, a na o

dała rozwodu,

Jej miejsce położył szczękę krowy", ♦
• o

<►

mąż.

Wieczne zapalniczki
Do genewskiego (urzędu patento­

wego zgłosił się przed kilku tygod­
niami pewien młody człowiek, prag­
nąc opatentować swój wynalazek
t zw. „wiecznej zapalniczki". „Wie­
czna zapalniczka" wynaleziona przez
inżyniera szwajcarskiego, charkate-

ryzuje się tym, iż po jednorazowym < ► drugi, rozbijali namioty i już cisną-
„haładowaniu* jej we fabryce, nie J * Cy się przed kasą tłum mógł podizi-
musi być ponownie zaopatrywana <> ■■■■ -• — -

w benzynę czy inną substancję pal- < ►
ną. Skład chemiczny preparatu, wy- J *

wołującego płomień „wiecznej za- < ►
palniczki", utrzymywany jest na ra- < ►
zie w tajemnicy. Nie trzeba chyba J J

dodawać, że wynalazek ten powitają < ►
g wielką radością palacze.

°

Powiadają o nim. że gdy ma niewy­
godne obuwie, chodzi na głowie.

o

< , Fanni. Wkrótce stał się on jeszcze
< > sławniejszy od tego, który prowadzi
J * rodzina Bouglione. W grzmocie bę_
< ►bnów zajeżdżali z jednego placu na

W r. 1894 stworzyli razem cyrk

wiać jak słynne 50 koni w czapra­
kach ze szkarłatnego aksamitu klę­
ka przed panią Fanni i schyla pokor,
nie swe łby przybrane w białe pió­
ropusze. Po sypkim p:asku areny u-

jeżdżał na jednym jedynym kole ro­
weru brodaty akrobata w melon-ku.
Uczone pudle ubrane w krynoliny

I

tańczyły na dwóch łapach walca. Za­
wieszone pod płóciennym sufitem

woltyżerkj płynęły przez powietrze
z trapezu na trapez, aby po śmier­
telnym skoku zawisnąwszy głową w

dół z uśmiechem przylepionym do
ust obu dłońmi posyłać widzom po­
całunki. Pocieszne błazny z przypra­
wionymi nosami w kraciastych u-

brain!ach, koziołkami swymi do łez
rozśmieszały publiczność, a źongle-

Przedrzeźniały ludzi zwinne małpki w

migotliwych sukienkach z cekinów,

rży rozświetlali z nagła zapadłą cie­
mność przygaszonych lamp żarzą­
cym Się kręgiem płonących pocho­
dni. które rzucone wysoko w górę
posłusznie do ich rąk wracały Prze­
drzeźniały ludzi zrwinne małpki w

migotliwych sukienkach z cekinów i

napinali atleci swe potężne musku-
ły pod cienką materią trykotów, gdy
pozornie bez wysiłku podnosili z zie­
mi żelazne ciężary.

Przez dnie, przez miesiące, przez
lata.

Aż zespół Madame Fanni powięk­
szył się o jeszcze jedną gwiazdę jej
córkę Paulinę, woltyżerkę. tancerkę,
akrobatkę. Bardzo piękna i utalento­
wana rychło znalazła się na afiszach
i zyskała zaszczytny przydomek kró­
lowej jaęmarków. Wkrótce księżni­
czka cyrku znalazła swego królewi­
cza, akrobatę i poślubiła go szczęśli­
wie jak zawsze w bajkach a rzadko
w życiu.

Kola domków wędrownych niosły
ich teraz wszystkich razem poprzez
ulice Paryża od postoju do postoju.
Płomieniem spokojnego szczęścia pa­
liło się rodzinne ognisko pod budą
łopoczących* na wietrze brezentów.

NADZIEJA MADAME FANNI

Ale nadeszły dni okrutne, zmarł

ojciec rodźmy Teodor. Wtedy Mada­
me Fanni postanowiła sama prowa­
dzi koczown:cze przedsiębiorstwo.
Jak bardzo sama — przekonała się
dotkliwie w styczniu ub. roku kiedy
uderzył w nie jeszcze jeden c'os
miażdżący. Po długiej chorobie
zmarła jej córka, piękna Paulina.

Zostali we dwoie osieroceni z wntt.
lciem Dodorem. Młody akrobata tak

giętki, że mówiono o nim. & uro-

dził się po prostu bez kości. Obie­
cał matce przed jej śmiercią, że nie
będzie więcej wspinał się na, tra­
pezy.

Jest dziś mistrzem tresury i zna­
komitym woltyżerem. Powiadają o

niirn nawet, że gdy ma ciasne obu­
wie, chodzi... na głowie.

„ICH"’ CYRK

I choć wiele tysięcy dni i nocy u-

płynęło od czasu, gdy tabun koni

padał na kolana przed swoją mi­
strzynią, każda z uboższych dzielnic

Paryża nieodmiennie o tej samej po­
rze opzekuje niecierpliwie przyjazdu
wędrownego widowiska. Stara ko­
bieta i jasny, pięknie zbudowany
chłopiec przybywając jak zmiany
księżyca punktualnie w świecie ku­
glarzy, linoskoczków i uczonych
zwierzaków. Więc mimo, że dużo i-

stnfeje cyrków o wiele świetniej­
szych, przedstawień o wiele wspa­
nialszych mieszkańcy przedmieść-
najlepiej się bawią patrząc na swo­
je sztuki w swoim cyrku w cynku
z dumą noszącego miano najstarsze­
go cyrku Francji, w cyrku Madame
Fanni.

„Gazeta Polska".
M. Jarochowska

Na zdjęciu bohater filmu Kareł
Hogel w roli inżyniera-wynalazcy i

jego partnerka Florence Marły, ak­
torka francuska, pochodzenia czes­
kiego.

Przysmaki mew i wron

stały się utrapieniem uczonych
Cennym środkiem określenia daw-

nośd historycznej lądów i gór jest
badanie resztek organizmów wymar­
łych, zachowanych w warstwach geo.
logicznych. Do takich należą m. in.

skorupki mięczaków kopalnych. Przez

dłuższy czas zdumienie wśród geolo­
gów wywoływało napotykanie na zbo­
czach skał, położonych nieraz w zna­
cznym oddaleniu od morza, dużych
zbiorowisk skorup współczesnych śli­
maków i małż morskich. Skąd się one

mogły tam brać? Jakie czynniki zło­
żyły je w tej odległości od morza, do
jakich mylnych wniosków geologicz­
nych mogły doprowadzić podobne od­
krycia?

Ostatnio sprawa ta została już wy­
jaśniona przez naukowców. Chodzi tu

o znajdowanie znacznych skupień
skorup wapiennych współczesnych
ślimaków morskich na skalistach wy­
brzeżach morskich wysip australij­
skich i często na znacznej odległości
od brzegów, na wysokości do 20 mir.
Dc tego ciężkie te skorupy znajdowa­
no zawsze połamane.

Okazało się, że czynnikiem zupełnie
nie geologicznej natury są wielkie
ptaki morskie z rodziny mew. Ptaki
te wznoszą się ze ślimakiem w dzio­
bie na wysokość sześciu do 18 mtr.

nad płaskim skalistym brzegiem i na­
stępnie rzucają ślimaki. Jeżeli skoru­
pa nie pęknie od razu ptak rzuca ją
kilkakrotnie, aż osiągnie swój cel i
dostanie się do smakowitego ciała
mięczaka. Czasami ptaki rozbijają w

ten sam sposób wapienne skorupy
dużych morskich jeży.

Okazuje się jednak, że pomysło.
waść taka nie jest właściwa tylko da­
lekim egzotyczynm mewom. Opisane
są podobne sposoby, jakich używają
w niektórych miejscowościach zwy­
kłe nasze wrony. Chwytają one w

dziób 6łodko-wodne małże i szczeżu-

je i z wysokości 20—20 metrów, rzu­
cają je na twardy grunt, szybko opa­
dając za nimi. Oa' spadku z tej wyso­
kości skorupa w małży pęka i ciało

jej staje się dostępne dla ptaka.

Rzeczy ciekawe

„PIEROŻKI Z MIĘSEM...
BEZ MIĘSA

„Times" donosi, że w mieście Ro­
chester w Anglii władze policyjne
na życzenie klientów pociągnęły do

odpowiedzialności handlarza pieroż.
kami, który sprzedawał „pierożki z

mięsem" bez nadzianki. Sprawa o-

parła się o ministerstwo aprowiza-
cji, które orzekło, że w obecnych tru­
dnych warunkach żywnościowych
t. zw. „pierożki tt mięsem" nieko­
niecznie muszą być nadziewane mię­
sem i że wobec tego handlarz, który
sprzedawał „pierożki z mięsem" bes

mięsa nie może być pociągnięty do

odpowiedzialności
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— Możesz — odpowiedział zupełnie pewnie Józek —

nawet musisz. Pomyśl, co oni są warci? Ludzie, którzy się
awan.urują i niszczą to. co tacy jak na przykład nasi

humicy budują?
W tej chwili rozległ się z ciemnego już zupełnie lasu

głos:
— E, Stefan, co się z tobą dzieje!
— Zaraz wracam l -— rzucił S.efan z widocznym prze­

rażeniem.
— Chodź z nami!— szepnął Józek.
— Chodź ■— namawiał Zygmunt.
— Idę — powiedział S efan i oczy pojaśniały mu ra­

dosną.
Schwycili go za ręce i poprowadzili do krzaków.
— Jest. Pójtdizie z nami — powiedzieli do oczekujących .

ich w ukryciu.
— To tu jest i ban Zdanecki, i Wacek, i Stefka? —

zaniepokoił się S.efan.
— Nie możesz mieć o to pretensji. Trudno, żebyśmy

puścili ich samych do lasu w takich czasach powie­
dział Wacek.

— Po em będziecie jeszcze rozmawiali. Teraz musimy
s‘ąd natychmiast odejść. Ciemno. W pobliżu tam.yćh...
S efka wskazała ręką za siebie.

— Chodźmy —• wyjąkał Stefan. Oni mnie mogą... No,
mocą mi nie darować, że uciekam. I wam 'także.

Błyskawicznie pozbierano rzeczy.
— Daleko « ąd do Kucelina, Stefka? — zapytał pan

Zdianecki.
— Jedną drogą daleko, drugą bliżef. Poprowadzę do­

brze.

Szli w ciemnościach gęsiego. Stefana wzięli w środek

szeregu, bo widać było, że się boi.
— Jak to się s ało, żeśmy mogli podejść tak blisko

obozu? — zainteresował się Zygmunt.
— To wcale nie było tak bPsko. Dalej są warty i czuj­

ki. Zresz ą oni dopiero przed chwilą przyszli w to nfej-
sce. Byliśmy gdzie indziej przez parę dni — wyjaśnił
S.efan.

— Dajcie już spokój — powiedział cicho Józkowi Wa­
cek — mówće iak najmniej o tym, co było w lesie. Je­
mu to przecież robi przykrość.

Maszerowali dobre dwie godziny. Zapadła noc. Sefka

prowadziła wolno uważnie. Jakim sposobem dawała 60-
b:e radę w tych ciemnościach — nikt prócz niej n:e ro­
zumiał. Zdawało się. że jak p:es kieruje się węchem.

— Daleko jeszcze? — zapytał Stefan. I zawstydził się,
bo właśnie wychodzili z lasu.

— K órędyś ty prowadziła, dziewczyno? — zapytał pan
Zdanecki z podzwem w głosie.

— To się nazwa bocznymi drogami — uśrrrećhnęła
się S.efka. — Mvślę. że już dziś nie pójdziecie dalej.
Przenocujecie u mnie?

— Ja bym bardzo chciał do domu — przyznał się
S.efan.

— Dziękujemy ci Stefka za wszystko. Dalej pójdz:emy
sami. Mnie się zdaje, że im prędzej będz’emy w domu,
tym lepiej. Dobrze wiesz, jak na tego chłopca czekają
rodzice — powiedział Wacek.

— Wiem. Twoją mamusię ledwo powstrzymaliśmy.
Chciała iść sama po ciebie — powiedziała Stefka do Ste­
fana.

S efan skulił się, jakby go ktoś uderzył. Nie odezwał

się.
— Dziękuję — szepnął tylko — gdy podeszli do chaty

Stefki 1 jej męża.
— No, pewno, że wrócił — dcłregł go głos Stefki, od­

powiadającej komuś w głębi dhaty. — To porządny
chłopiec.

Stefan przyśpieszył kroku. Zrównał się z nauczycielem
i Wackiem. Zygmunt i Józek poszli przodem.

— Czy ty wiesz, Stefanku, żeś nigdy nie chodził d®

prawdziwej szkoły? — zaqadnął pan Zdanecki.
— Jak to? Całe sześć lat byłem u pana — zdziwił się

Stefan.
— Masz 12 lat. Sześć lat trwała okupacja. Przyszedłeś

do szkoły w 39 roku, prawda?
— Tak.
— Uczyłeś się tylko w okupacyjnej 6zkole. Bez histo­

rii, bez geografii, bez polskiej literatury.
— Niech s:ę pan na mnie n:e qn:ewa. ja nie lubiłem

tej szkoły, do której chodziłem. Lekcje nie interesowały
mnie. Dzieci dokuczały mi.

— Dlaczego? W jaki sposób?
— Prześladowały jego ojca — powiedział Wacek za

Stefana, który umilkł.
— Tak, proszę pana — wybuchnął Stefan. — N-gdy

nie mówiono o mo:m ojcu inaczej, jak Pulchik lub tchórz.
A mój ojciec nie jest tchórzem. Je6t nerwowy, bo ma

chore serce.

— Już nie mów o tym. Proszę cię nie mów —; odezwał
, się Józek i podb'egł do S efana. — Byl smy zdziczałe

szczeniaki, jak nas słusznie nazwał Wacek. k;edvśmy
wystraszyli twoiecro oica. Ale potem już n:aiiy przereż...

— Tak. wv przestaliście. Ale inni nie. — Stefan rozcie­
rał na policzkach łzy.

— Słuchaj — powiedział Wacek — ty nie wiesz na­
wet, jak twój ojciec pomagał nam przy uruchonreniu

hu’y. N:e wiesz także, jak twoi koledzy zaprzyjaźnili
się z twoimi rodzicami, k:edy przepadłeś w tym le6ie.
Okazało się wtedy, że wszyscy oni cenią twego ofca,
rozumieją, jaki jest naprawdę. Czy myślisz, że teraz
ktoś pozwoliłby sobie na dowcipy o nim?

— Na pewno nie — odetchnął głęboko Józek.
— Mogę ci przyrzec — powiedział pan Zdanecki — ż®

szkoła będzie inna niż była. Nie będę miał tajnych kom­
pletów, tak jak miałem całą wojnę kosztem waszego
kształcenia. Byłem zupełnie sam, nie miałem siły podołać
wszys kiemu. Pomagał mi jedynie Wacek. Hutnicy po>
magaliby też, ale nie potrafili przecież. Teraz będzie iw
czej. (Ciąg dalszy nastąp])


